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PRENUMERATA =ynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, Ewartalnie 6 kor., 

ua odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Kraków, Czwartek 11 Stycznia 1912. Rok XX. 


Listy pieniężne, przekazy ua prenemo- 
ratę i inserzty zadsyłzć moins frame 
do Admiuistracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upoważzienych 
agencyi przyjmuję kaidy urząd po- 
eztowy w obrębie monaceki i w pań” 
stwie niemieckiem. Reklasaayo ai- 
optaczęrowaze Mię podłagniy päid 
Pocslwwej, — liy Lapita aaiae 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie« 
mieckiem kwartalnie 10 kor, w inaych 
paźstwach kwaztałnie 13 ker. Zmiana 


mam Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. pT 
mes c" Nz RZE Ey E 
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| GHKERELKA (aserziy) przyjmuje Admisisiasy® „Olosu llarodu", uien éw. Tomasza L 35. — Ga miejsca za wierss drobnem płammom (petii) sa płarumay ras 
|zhouay ma, kabiy nachgny 13 bal. Nadesłano po 60 hai) od wiesmma za każdy ras. Nekrologi id. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu” (prospekty, eyrkularze, ogło 
ouowydh posmuuncziochu. Zamiejscowe ogieznia przyjnije we Lwewis S. Sokałowski (Pasaż Haesmana) w Więdału Haasenstein & Voger, M. Dahss, H. Sahalek, 
0 kamoneczErpodłiion „Prepaganda”, Gydri & Nagy. w Berlinie F. E Coa. w RBadaycazcie I. Leopoki, Kazard Brama, w 


kal, skład tobalecycay, Kabowy, Gd wieza SÒ bai sa 
100 egz. dia snimiijżscowych, a £ k. od 106 egz. dła aig- 
Aunors podila, leiżrpalanadn Ama 
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Na kzrnawał Nowości 


w Krawałach, w Kamizelkach, 
w Koszulach, w Rękawiczkach, 


trwało godzinę Rada ministrów przyjęła do|Sougere, który pierwszy palrowadzit | 
wiadomości ustąpienie des Selvesa i obrado-|z rządem niemieckim rokowania o odstąpie- | 
wała nad awentualnościami, jak ma postą |nie Konga. Prasa stwierdza, że to paraliżuje 
pić, jednak nie było mowy o tem, by epizod, | władzę parlamentu, gdyż parlament nie moża 
jaki |» wydarzył, jeszcze dalej rozsz e-|pociągać takich pokątnych agentów du odpo- 
rzać. 


Protest Turoył. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
rząd turecki wystosował protest przeciw cb- 
sadzeniu przez Angiię półwyspu Sinal. Pro- 
test tea da powód do zatargu dyplomaty- 


PERFUMY, MYDŁA KREMY, PUDRY, 


Artykuły toaletowe i kosmetyczne. 


SANKI, NARTY (Ski) 


w Obuwiu lakierowanem, 


poleca w wielkim wyborze 
Dostawca wieku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków Rynek, róg Floryatskiaj, Talefen 0368. 
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Przed Sejmem. 
Welogramy „Glom Nerodo“ s dnia 10 stycznia. 
Lwów. (T. B.) Dziś przedpołudniem przy- 

był tu minister skarbu Zaleski, Na dworcu 

oczekiwali go namiestnik Dr Bobrzyński w 

towarzystwie wiceprezydenta namiestnictwa 

Grodzickiego i szefa biura prezydyalnego na- 

miestnictwa Schultisa, prezydent miasta Neu- 

man i wiceprezydent Rutowski, wiceprezy 
dent ady sskolnej krajowej Dembowski, 
prezydent poczt Vopaterni, prokurator skar- 
bu Engel, dyrektor Kolei Rybicki, wiceprezy- 
dent krajowej dyrekcyi skarbu Szlachtow: 
ski z szefem biura prezydyalnego Dobrowol- 


skim, starszy prokurator Hinze, dalej radca. 


namiestniotwa Cieński imieniem domen i la- 
sów i dyrektor policyi Reinlander. 

Po powitaniach odjechał namiestaik do 
swego pomieszkania. 

Tym samym pociągiem przybyli z Wie 
dnia do Lowa prezes Koła polskiego Dr 
Biliński, pos. Korytowski, prez. m. Krako 
wa Dr Leo, a jeszcze wczoraj minister Dłu 
gosr. 


a AEEREA DORSZA 


przesilenie we Francyi. 


Sprawa marokkańska niezupełnie ucichła, 


W Niemczech doprowadziła, jak wiadomo, 


kilka tygodni temu do częściowego przesi- 
lenia i sam kanclerz Bethmann-Hollweg oraz 
Kiderlen-Wachter zdołali się uratować tylko 
dzięki temu, że mieli po swej stronie cesa 
rza. Obecnie przyszło we Francyi do przesi: 
lenia, które doprowadziło już do podania się 
do dymisyi ministra spraw zagranicznych de 
Selves'a, a nadto donoszą, że stanowisko 
prezydenta ministrów p. Cailłanx oraz mini 
stra Crupiego ma być poważnie zachwiane 
Z telegramów, jakie w tej sprawia nadeszły. 
podajemy nastepujące: 

Paryż. (Tel. Ag. Havasa). W komisyt se- 
natu prezydent ministrów Caillaux przed 
stawił sprawę marokkańską i dał słowo ho- 
noru, że nie prowadził wcale rokowań bez 
wiedzy ministerstwa spraw zagranicznych I am- 
baaadora Combasa. 

Na końcu swego ' Świadczenia Caillaux 
zapewniał, iż komisya wszystko wie Ani 
tajnego dokumentu, ani żadnego tajnego a 
ktu nie dołączono do tej umowy i na ud 
wrót nie dano żadnego zobowiązania ani 
przyrzeczenia, któreby było tajne, tylko wszy- 
stko jost jawne. Udy Ciemmenceau skonstato- 
wał, że Des Selves jemu niedawno wprost 
przeciwnie powiedział, odpowiedział Des Sel 
ves: Pun mnie nie zrozumiałeś. Chcę jednak 
powiedzieć, że mimo mego szacunku dla pra- 
wdy, zobowiązany jestem co do pewnych 
spraw do milczenia, poczem Caillaux i Des 
Selves w towarzystwie Clemenceau opuścili 
salọ i konferowali czas dłuższy w sposób 
nadzwyczaj żywy. Clemenceau zrobił Cail 
iauxowi gwałtowny zarzut, że były tajne ro- 
kowania, poczem Clemenceau odszedł i od 
mówił pytającym wszelkich wyjaśnień. Des 
Selves oświadczył, ze swojej strony, że po 


wczorajszych zajści 
wozo ca mila clach nle może dalej siedzieć 


Dymisya ministra spraw zagrani- 

cznych. 

Pyrył. (Ag. Havasa) Na posiedzeniu ko- 
misyj senatu dla sprawy ugody niemiecko 
francuskiej minister spraw zagranicznych de 
Selves podał się do dymisyi gdyż w 
zajściu wyżej podanom dopatrzył się dyfe- 
zz między sobą a prezydentem mini- 

ów. 


Zachwiane stanowisko prezydenta 
ministrów 1 ministra Grupiego. 


“Paryż. (Tel. wł.) Pozsycyę prezydenta mi- 
ną aj Caillaux uważają za bardzo tru- 

Paryż. (Tel. wł.) Słychać, że stanowisko 
min. rupiego jest zachwiane. 


Rada ministrów. 
Paryż. (T. B.) Rada ministrów zebrała się 


wczoraj o godzinie 10 wieczorem pod prze- 
wodnictwem Caillaux na posiedzenie, w któ- 


rem des Selres nie brał udziału. Posiedzenie 


paz. m 


„JERRY” i 


BGŻGLOGE OGOBREBKEOGGÓGŻOOCGJAGKAGCODJOWOGAATEGG 605 


w KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 28 Ip. 


Paryż (Tel. wł.) Podczas wczorajszej roz 
mowy między prezesem ministrów a p. Cle- 
menceau wobec min. spraw. zagr. prezes 
min. energicznie zaprotestował przeciw o- 
szczerstwom rzucanym na niego przez opo- 
zycyę, że zbyt daleko posunął się w ustęp- 
stwach na rzecz Niemiec. 


Des Selves u prezydenta Fallleres'a. 


Paryż. (T. B.) Minister spraw zagr. Des 
Selves został wczoraj o pół do 10 wiecz. 
przyjęty przez prezydenta Fallieres'a, do któ- 
rego wystosował w ciągu wiecz. piamo, w 
którem między innemi powiada: Po przykrem 
zajściu w komisyi senatu podaję się do dy- 
misyi, jako minister spraw zagr., albowiem 
nie mogę dłużej uznawać i ponosić odpowie- 
dzialności za polityką zagr, w której brak 
jednolitości zapatrywań i solidarnego postą- 
powania. Kierowany pragnieniem, aby trudne 
rokowania zostały pomyślnym uwieńczone 
skutkiem i aby zabezpieczone zostało ich 
parlamentarne zatwierdzenie, uważałem za 
swój obowiązek zatrzymać urząd. Ale po: 
dwójna troska z jednej strony, aby nie zgrze- 
szyć przeciw prawdzie, a s drugiej by nie 
wystąpić przeciw nakszanej mem stanowi- 
skiem poprawności, nie pozwoliła mi dłużej 
pozostać w gabinecie. Pismo kończy podzię: 
kowanie dla Fallieresa sa okazaną mu ży- 
cziiwość. 


Zastępcy prasy u Galllanx. 


Paryż. (T. B.) Prez. gab. Caillaux przyjął 
wczoraj wiecz. zastępców prasy i oŚwiadszył, 
że w komisyi senatu mówił zupełną prawdę. 
Dla popierania celów dyplomacyi słuchał zda 
nia wszystkich, którzy mu przynosili wiado- 
mości, ale tych, którzy go chcieli wybadać, 
odsyłał do ambasadora berlińskiego, który 
jedynie miał upoważnienie do rokowania i 
mieniem Francyi. Minister Marynarki Del- 
casse oświadczył wobec dziennikarzy na za- 
pytanie, czy obejmie portfel spraw zagran.: 
Jestom i zostaję ministrem marynarki, jak 
długo Izba zechce. 

Berlin. (Tel. wł.) Jak donosi „Berl. Tag- 
blatt* sytuacya w parlamencie francuskim 
jest bardzo naprężona. Komisya, która ma 
za zadanie badanie całego układu między 
Francyą a Niemcami w sprawie Konga, mu- 
si badać historycznie cały mauteryał, gdyż 
inaczej skompromiiuwałaby sama siebie. Wo- 
bec tego dymisya ministra spraw zagrani- 
cznych była nieuchronna. Cały gabinot zre 
sztą sostaje. Ministrem spraw zagranicznych 
zostanie prawdopodobnie Delcasse, który 
tem samem staje na czele polityki zagrani: 
cznej Francyi i zaważy bardzo na szali za- 
targu Anglii, Francyi i Niemiec. 

Paryż. (Tel. wł.) Prasa francuska przy- 
znaje, że minster spraw zagranicznych, u- 
stępując obecnie se stanowiska, uczyaił bar- 
dzo poprawnie, gdyż mie chciał zdradzić ta- 
jemnicy ludzi, którzy mie bądąc w rządzie— 
nie mogą bronić się w Izbie. 

Prezes winistrów zaś, oceniając słusznie 
ważność chwili, chciał na tem odpowiedzial- 
nem stanowisku mieć tej miary człowieka, 
co Delcasse. 


Delcasse ministrem spraw zagrani- 
cznych ? 

Paryż. (Tel. wł.) Słychać, że prezydent mi- 
ułstrów Cailloux wezwie Delcassego do ob- 
jąęcia ministerstwa spraw zagrani- 
czaych. 

Paryż. (T. B.) Ajencya Havasa donosi: 
Starania prezydenta gaabinetu, aby Delcas- 
sógo skłonić do objęcia teki ministerstwa 
spraw zagranicznych, dotąd pozostały bez 
skutku. Premier będzie prosił Fallieresa,— 
aby go w tych staraniach poparł. Być może, 
że Delcassó stanowisko to obejmie. Minister- 
stwó marynarki objąłby wówczas admirał 
Germinet. Gdyby to się nie udało, sytuacya 
gabinetu pogorszyłaby się. 

Paryż. (Tel. wł.) Prezes ministrów ofiaro- 
wał Dołcassemu tekę spraw zagranicznych 
Delcasse oświadczył, że da odpowiedź w cią- 
gu dzisiejszego dnia, 


Delcasse przyjął tekę. 


Paryż. (Tel. wł.) Delcasse przyjął stanowi- 
sko ministra spraw zagranicznych. Jest to wy- 
padek wielkiej wagi, gdyż zmiana ta nastę- 
puje w chwili, gdy Francya stoi na rozstaj- 
nych drogach i grożą jej wielkie zmiany w 
polityce międzynarodowej, a może nawet 
zatarg s Niemcami, Zajmującem będzie, jak 
wobec Delcassego zachowa sią oticyalny 
świat niemiecki, ten sam, który w 1905 r. 
przyczynił się do jego obalenia. 

Paryż. (Tel. wł.) Część prasy francuskiej 
atakuje obecny gabinet i gabinety poprzednie, 
że w rokowaniach z Niemcami postugiwały 


wiedzialności w razie, jeśli oni zbłądzą. j 


Wielki pożar w Nowym Jorku. 


Nowy Jork. (B K.) Spalił się budynek 
Tow. ubezpieczeń „Equitable lifa asurance 
Company“ na Broadway, znajdujący się w sa- 
mym Środku dzielnicy finansowej. W budyn- 
ku tym mieściła się centrala administracyi 
kolei Harrymana i firmy Belmont, oraz kil- 
ka kompanij trustowych, zajmujących się 
przechowywaniem papierów wartościowych. 
Ogółem w towarzystwach tych znajdowało 
się w przechowanin papierów wartościowych 
za kiikanaście milionów dolarów. Spaliło sią 
wiele papierów wartościowych i dokumen- 
tów. 

Kilkanaście osób, które wyskoczyły oknem 
z palącego się budynku, zginęło na miej- 
scu. 

Nowy Jork. (B. K.) Gmach Towarzystwa 
ubezpieczeń na życie „Equitable“ w dwie go- 
dziny po wybuchu pożaru wyglądał jak słup 
ognia. Straż pożarna z dachów sąsiednich 
„drapaczy nieba* bezskutecznie zalewała stru- 
mieniami wody płonący gmach. Cały ruch w 
sąsiednich ulicach uległ wstrzymaniu. Ruch 
na giełdzie ustał Towarzystwo „Equitable* 
ogłasza, że posiada duplikaty wszystkich do- 
kumentów i będzie prowadzić bez przerwy 
obroty. 

Nowy Jork. (T. B.) Szkcdę powstałą wsku- 
tek pożaru w gmachu „Equitable* oceniają 
już na 50 milionów dolarów. Papiery warto- 
ściowe na około 500 mil. dolarów znajdująjsię 
w sklapieniach. 

Riura wszystkich banków, które miały 
w sklepieniach swoje papiery wartościowe, 
musiały wstrzymać czynność. Wiele firm ban- 
kowych zamknęło swoje biura. 

Milion kart indeksowych i polic towa- 
rzystw jego zniszczonych. Nowe ich wygoto 
wanie wymasa kiika lat. Jeszcze nigdy przy 
pożarze nie uległy zniszczeniu tak znaczne 
papiery I inne rzeczy wartościowe. 9 ulic tej 
dzielnicy jest zamkniętych. Piwnice banków 
sąsieduich są zalane. Z powodu wielkiego 
mrozn w okolicy miejsca pożaru utworzyły 
sią masy lodu. Od dni burzliwych w r. 1907 
nie było na giełdzie takiej konsternacyi, jak 
wczoraj. 

Z powodu pożaru „Equitable“ kierujące 
osobistości giełdowe opnściły giełdę i udały 
się na miejsce pożaru. Straż pożarna praco- 
wała z wierkiem bohaterstwem. W całem 
mieście panowała psnika, z powodu czego 
zarząd giełdowy zwołał nadzwyczajną naradę, 
w której obradował nad wnioskiem natych 
miastowego zamknięcia giełdy. Wniosek ten 
odrzucono, jednakże postanowiono odroczyć 
wszystkie zobowiązania, wynikające z ruchu 
wczorajszego. To wywołało uspokojenie. Sły- 
chać, że w gmachu „Equitable“ spalił się 
także między inrymi ważny manuskrypt 
zmarłego króla kolejowego Harriman. Kilka 
osób brakuje. 

Towarzystwo „Equitable* ogłasza, że skle- 
pienia towarzystwa nie ucierpiały. Znajdu- 
jące sią tam w przechowaniu papiery warto- 
Ściowe na 200 milionów dolarów prawdopo9 
dobnie zostały zachowane. 


Wojna włosko- turecka. 


Konstantynopol. :(T. B.) Z tureckiego źró- 
dła donoszą, że 2 włoskie okręty dn. 2 b. 
m. bombardowały twierdzę także nad mo: 
rzem Czerwonem. Jeden z tych okrętów roz 
bił się, drugi dalej pojechał. Po stronie ture- 
ckiej 1 żołnierz ranny, 3 barki sniszczone. 
Dn. 5 b. m. Włosi powtórzyli bombardowa- 
nie, jednakże bez skutku. 


Pochód w głąb kraju 


Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, — że 
wszystkie przygotowania do pochodu armii 
włoskiej w głąb kraju zostały w Tripolisie 
ukończone. Armia przednia liczyć będzie 50 
tysięcy żołnierzy. 

«Będzie ona zaopatrywana w wodę i ży- 
wność z miasta Tripolisu. Do zaberpieczenia 
linii etapowej użytych będzie 30 do 40 ty- 
siący ludzi, gdyż zachodzi obawa, że Turcy i 
Arabowie zechcą przeciąć linię, aby armię o 
perującą pozbawić żywności. 


Zamknięcie banków włoskich. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Rada ministrów 
uwzględniła reklamacyę ambasadora niemie- 
ckiego, który saprotestował przeciw zamknię- 
ciu banków włoskich w Turcyi. W Radzie 


sią obok posłów oficyalnych jeszcze agen-! mniejszość była przeciw uwzględnieniu re- 


tami pobocznymi. Takim był agent kclejowy | 


ań 


Ska 


klamacyi. 


*. Najwiekszy 


cznego z Anglią. 


ielegramy. 


Zoięgreziy Aore Na 


imu“ r nais 10 stycznia. 


Poznańskie w sprawie chełmskiej. 


Poznań. (Tel. wł.) W Poznaniu odbyło się 
kilkutysięczne zgromadzenie wyborcze, które 
uchwaliło jednomyślnie rezolucyę w sprawie 
wydziełenia Chełmszczyzny, że P.lacy za 
boru pruskiego uważają ją za krzywdę, wy 
rządzoną całemu narodowi polskiemu bez 
względu na jego podział prawno-państwowy. 


Układy z opozycyą. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Rząd próbuje wszy - 
stkich Środków, aby przełamać opór opozy- 
cyi przeciw reformie wojskowej. Jako pier- 
wszy krok — odroczono pobór rekruta do 
jesieni. 


Nowe bony skarbowe. 


Wiedeń. (Tal wł.) Dzienniki doncszą, że 
po powrocie ministra skarbu ze Lwowa rog 
poczną się 17 lub 18 b. m. rokowania o e 
misyą nowych bon skarbowych na ogólną 
kwotę 150 milionów kor. 


Zarządzenia Anglii na wypadek wojny 

Londyn. (Tel. wł) Minister wojny Haldane 
oświadczył na zebraniu, ż6 zarówno on sam, 
jak i komitet dla obrony kraju rozpatrzył 
sprawę możności inwazyi nieprzyja- 
cielskiej do Anglii i zarządził wszystko, 
co tylko na podobny wypadek mogło być za 
rządzonem. 


Po koronacyi w Delhi. 


Kalkutta. (T. B.) Król Jerzy i królowa 
Mary odjechali do Bombaju. 


Rozbiór Chin. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki poranne stwier 
dzają, że postępuwanie Rosyi wygląda już 
na jawną aneksyę Mongolii. Japonia oczywi 
ście rzuci się na Mandżuryę i w ten sposób 
rozpocznie się podział Chin. 

„Daily Chronicle chce nawet wiedzieć, że 
i Niemcy mają apetyt na dział wtej 
zdobyczy. 


Rosya a Chiny. 


Kiachta. (T. B.) Pet. aj. tel. donosi, że od 
dział rosyjski jest zmuszony do operacyj na 
granicy mongolskiej celem Oczyszczenia jej 
od band chińskich. 

Pekin. (T. B.) B. Reutera donosi: Rosya 
żąda co do Mongolii zapewnienia, że wysłań- 
cy *mongolscy, którzy niedawno byli w Pe 
tersburgu, nie będą ukarani. Rosya domaga 
się rychłej odpowiedzi. 


Rosya w Porsyl. 


Tebrys. (Tel. wł) Z wyroku eądu wojen- 
nego polowego powieszono przywódcę orga- 
nizacyi wojennej fidajów Hadziego Alego 
Dawafurusza, dowodcą fidajów i siostrzeńca 
Sattara-chana, Mohameda: chana, który stawił 
opór 5 mu pułkowi i pomocnika Kerima-chana 
pomocnika redaktora skrajnie rewolucyjnego 
dziennika.„Szurak*. Sześciu zaś un'ewinalo- 
no, Dom Hadziego Alego-Dawafurusza, z któ 
rego przez trey dni ostrzeliwany był kon- 
sułat jeneralny rosyjski, wysadzono w po- 
wietrza. 

Petersburg. (T. B) Półurzędowa „Rossia“ 
zaprzecza twierdzeniu, jakoby Rosyanie do- 
puścili się okrucieństw w Tebris i powiada 
że Ścięto 15 ludzi, którzy brali udział w o- 
krucieństwach przeciw żołnierzom rosyj- 
skim. 


47 Stan Ameryki. 


Waszyngton. (Reutera). Prez. Taft ogłosił 
proklamacyę, mocą której Nowy Meksyk 
został przyłączony do Stanów Zjednoczonych 
jako 47-my stan. 


Siedztwo przeciwko trustowi. 
Waszyngton. (T. B.) Izba reprezentantów 
uchwaliła 9 milionów dolarów na dalsze śle- 
dztwo przeciw trustowi stalowemu. 


Gentr. bank amerykański. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
kongres północno - amerykański postanowił 
stworzyć centralny bank biletowy z kapita- 
łem 200 milionów dolarów. Nastąpi przez to 
ujednostajnienie stosunków finansowych. 


stro-W., Danii, Belgii, Szwecyi i Norwegii o 
wolny import drzewnego papieru do Stanów 
Zjedn..podżitymi samymi warunkami, jakie 


i wszeikie artykuły sportowe. 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie 
polecają najtaniej 


REIM i Ska, Kraków 
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przyznano Kanadzie, aż dotyczący trybunał 
nie rozstrzygnie kwestyi prawnej. 


Sejmowe preludya. 


Otwarcie sejmu, które jutro nastąpi — 
poprzedziły znawienne epizody, charaktery- 
zujące sytuacyę lepiej, niż najwymowniejsze 
przemówienia posłów. 

Więc najpierw konflikt w stronnictwie 
konserwatywnem jest dla obecnej sejmowej 
większości, a nawet dia samego Sejmu nie- 
bezpieczny i groźny. Większość opiera się 
przedewszystkiem na 44 przedstawicielach 
wielkiej własności, jeżeli satem tylko połowa 
z nieh przejdzie do opozycyi stanowisko rxą- 
du krajowego stanie sią tak trudnem, że 
niepodobna sobie wyobrazić, aby mógł współ- 
działać skutecznie z Sejmem. Powtóre u- 
chwały ludowców świadczą, że zwyciężył 
wśród nich prąd radykalny, który jest dya- 
metralnie sprzeczny z intencyami i nadzie- 
jami konserwatystów. Wprawdzie p. Stapiń- 
ski potrafi najbardziej jednomyślne postano= 
wienia swego gstroanictwa unicestwić, ale 
pozycya jego stała się obecnie bardzo nie- 
pewną, jego wpływy osłabły, a nawet najgo- 
rętsi jego zwolennicy ostygli w zapale dla 
jego demagogicznej i wykrętnej taktyki. 

W końcu Rusini zapowiadają walkę na 
noże z wszelkieni usiłowaauiami przeprowa- 
dzenia takiej reformy wyborczej, któraby nie 
zastosowała się do ich uroazczeń. Ponieważ 
-dnak Polacy nie mogą spełnić uawst czę- 
ści ruskich żądań, pod grozą utraty swych 
xulturalnych i narodowy sh pozycyi we wscho- 
dnirj części kraju, więc też nie ma nawet 
mowy o tem, aby reforma wyb. została 
uchwalona w porczumieniu s Rusinami. Czy 
zaś może przyjść do skutku bez nich, do 
tego niemamy danych, a raczej te które po- 
siedamy wskazują, że większość polska jest 
za mało energiczna i solidarna, aby taką 
walkę podjąć. 

Wszystkie te preludya każą snuć bardzo 
niewesołe horoskopy dla obrad sejmowych 
najbardziej pesymistyczne przewidywania są 
uprawnione i można przypuszczać z wiel- 
kiem prawdopodobieństwem, że sesya speł- 
gnie na niczem, zwłaszcza jeżeli Rusini roz- 
poczną odrazu obstrukcyę. 

Wprawdzie regulamin sejmowy został tak 
obostrzony, że przełamanie obstrukcyi za po- 
mocą Środków dyscyplinarnych jest zupełnie 
możliwe, ale większość polska nie miała do- 
tychczas odwagi użyć tego sposobu. Nie sĄ- 
dzimy, aby ta zbytnia pobłażliwość nastroiła 
Rusinów bardziej pokojowo, uważają ją za 
ibjaw słabości i lekceważą s tego powodu 
P.laków. 

W tych warunkach ewentualność rozwią- 
zania Sejmu nasuwa się sama przez się, czy 
iednak nowe wybory dadzą lepszy rezultat 
tego nikt obecnie przepowiedzieć nie potrafi. 
Ale wszyscy mogą stwierdzić, że Stosunki 
sejmowe saostrzyły się niegmiernie w ostat- 
nich czasach i paraliżują całą naszą autono- 
mię, co wyrządza krajowi niepowetowane 
szkody. Nasuwa się satem mimowolnie myśl, 
że cały system polityczny u nas szwankuje, 
że kuniecznie trzeba pomyśleć o skierowaniu 
naszego życia publicznego na nowe drogi. 


en 


Przed sejmem. 


Porządek dzienny pierwszego posiedzenia. 


Pierwsze posiedzenie plenarne Sejmu kra- 
jowego wyznaczył marszałek krajowy na 
jutro o godz. 11 przed południem. Będzie to 
114 z rzędu posiedzenie 1 sesyi IX peryodu 
sejmowego. 

Na porządku dziennym tego posiedzenia 
sejmowego znajdują się wyłącznie pierwsze 
czytania przedłożeń Wydsiału krajowego, 
a jsst ich ogółem 45, przeważnie administra- 
cyjnej natury i drobniejszych projektów 
ustaw lokalnego znaczenia. Jedyny waźniej- 
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duszu przemysłowego; w przedmiocie do- 
budowy 3 piętra na gmachu sejmowym; 
o funduszach pożyczkowych na budowę szkół 
ludowych; w sprawie podwyższenia płac 
nauczycieli ludowych; w sprawie 
ukrajowienia dróg; w sprawie odnowie: 
niazamku na Wawelu w Krakowie; 
o polepszenie. bytu urzędników Wydziału 
krajowego, tudzież lekarzy, urzędników i 
służby przy szpitalach krajowych we Lwo- 
wie i Krakowie; przyznanie emerytur i pen- 
syi wdowich nauczycielom zakładu dla głu- 
choniemych we Lwowie. 

Wobec tego, że komisye sejmowe wy- 
brane zostały na poprzednich sesyach sej- 
mowych, na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu 
zostaną jedynie przedłożenia Wydziału kra- 
jowego przydzielone komisyom do załatwie- 
nia. 


Obrady ludowców. 


Wczoraj obradowała we Lwowie Rada 
Naczelna stronnictwa ludowego przy udziale 
posłów sejmowych i parlamentarnych. Ucze: 
stniczył w obradach także minister dła Ga- 
licyi Długosz, który zaraz na wstępie 
oświadczył, że w Radzie Korony uważa się 
za męża zaufania stronnictwa ludowego. Ze 
brani witali ministra owacyjnie. 

Referat o reformie wyborczej wygłosił 
p. Stapiński, poczem Rada Naczelna powzięła 
uchwałę, że stronnictwo ludowe zajmuje w 
sprawie reformy wyborczej to samo stano- 
wisko jak w r. 1907, dalej, że Rada Naczel- 
na upoważnia swoich posłów, aby w konce- 
syach dla Rusinów poszli aż do granicy par 
lamentarnege klucza t. zn. 26'4 procent men- 
datów dla Rusinów. (Obecnie Polacy propo- 
nują Rusinom 25 procent mandatów). 

Dalsza uchwała Rady Naczelnej stwier- 
dza, że stronnictwo ludowe domaga się na- 
dal reformy wyborczej do Sejmu, o 
powszechnem, równem, tajnem i bezpośre- 
dniem głosowaniu i że ta uchwała obowią- 
zuje wszystkich posłów. stronnictwa. sejm 
wybrany na podstawie obecnej ordynacyi nie 
jest zdolny do przeprowadzenia takiej refor- 


my wyborczej, gdyż już usunięcie sią 44 przed- 


stawicieli wielkiej własności podczas gło- 
sowania wystarcza do unicestwienia takiej 
reformy. 

„Dlatego trzeba iść do celu etapami, za 
pomocą rozmaitych zmian, dążących do po- 
mnożenia licsby mandatów i wpływów stron- 
nictwa ludowego, aby przy uchwalaniu re- 
formy wyborczej aie dopuścili do zmia- 
ny statutu krajowego w tym duchu, aby po- 


siadacze obszarów dworskich mieli uzyskać 


przywileje. 

Przemawiał jeszcze poseł Stefczyk w spra- 
wie orzanizacyi rolaiczej. 

W dyakuayi tej zabierał ponowris głos 
minister Długosz, poczem uchwalono wezwać 
posłów stronnictwa, aby cŚwiadczyli się za 
polepszeniem bytu nauczycieli lu- 
dowych i aby głosowali za przeznaczeniem 
dalszych 10 milionów na budowę szkół lu- 
dowych w kraju, gdyż zaciągnięta przed k:l:| 


ku laty pożyczka 10 milionowa jest już wy-! 


ezeroaną. 

Oficyalne sprawozdania z posiedzenia Ra- 
dy Naczełnej nie daje żadnych wyjaśnień w 
kwestyi. czy ludowcy dotrzymają kompr"mi- 
su w Sprawie reformy wb rczej, zawartego 
przez stronnictwa pulskia. Z tonu jednak u- 
chwał można wnio-kować, że ludowcy nie 
hedą robić trudności projektowi rf renta 
Starzyńskiego w jego zasądniczych punk 
tach. 

Uchwałą puewalająca na ustęostwa dla 
Rus'mów aż d' 264 oroc. mandatów wywo- 
ł»ć musi pewne ».xt zeżenia. Jeżeli Rusin 
uzyskają więcej niż 25 proc. mandatów. wó 
wczas bez ich woli mu przejdzie w Sejmi- 
Żadna ustawa zmieniająca zasadnicze pusia 
nowiepia statutu krajuwego. do zmiany któ 
rych potrzebu» jest ubrceneść 3/, posłów. Wy- 
starcza usunięcie się nosłów ruskich z sali, 
by taką uchwałę udaremnić. Fow'ęsszając 
przeto procent posłów ruskich pond 25p'©, 
nalży rówru «aż „ie zmiasić prze”sy o zmia 
nia staru u krajuwego, by ne uddawać I» 
Bw naszej autonomii w rese Rusinów. Me 
żiiwem byłoby bowiem naprzykład, śe Rusi 
ni udaremnil'by ustawę tę O rozszerzenia m 
tonom) krajowej. 


Zagadnienia nowożytne 
malarstwa religijnego. 


T. 


A teraz kościoły rozrzucone po całym 
kr»ju, z których wiele już ozd biło się dzie 
łami polskiego pędzla, — i gotowe projekty 
pojawiające się na wystawach, jakie snuje 
Tas rozbudzona, nie znająca spoczynku fan- 
tasya twórcza naszych malarzy i które po- 
winny co rychlej wcielić się i wybłysnąć go- 
rącością barw i ducha w „przeliczny ch do- 
mach Bożych, by te stały się naprawdę go- 
dne swego miana. 

Więc uderzające, oryginalne, jak to mó- 
wią, bijące w łeb, nowością ujęcia, siłą cha- 
rakterystyki i rysunku, choć w  kolorycie 
nieco mętne — kartony i witraże Sichul- 
skiego — które stanowić mają podobno py- 
Bang ozdobę lwowskiej katedry. 

akie wnętrze wiejskiego Kościoła, za- 
projektowane przez Bukowskiego, pełne głę - 
bokiego sentymentu — bo jakby wskrze- 
szony na wielką skalę jeden z cudownie i 
misternie  iluminowanych psałterzy, jaki 
mógłby wyjść z rąk polskich mnichów świę- 
tokrzyskich, a który Karta za kartą rozpo- 
atarł na murach artysta — w kulturze i 

worności nieprześcigniony. 

Gdzieindziej — Frycz, wirtuoz — Kolo 
rysta, roztęcza po ścianach akkordy bajko- 
wych barw, Uziembło operuje linią bardzo 
wykwintnego ornamentu, Kamocki przapaja 
świeżością i tchnieniem swojskości — a ca- 
ły szereg innych wnosi w tą dziedzinę coraz 
nowe indywidualne wartości. 


opartej na 


Agitacya Rosyi w Galicyi. 


(F.). Nasz współpracownik zwrócił się do 


jednego z wybitnych polskich polityków 
znającego dobrze stosunki w Galicyi z pro- 
śbą o wyjaśnienie, czy i o ile prawdziwemi 
£a pogłoski o agitacyi 
rząd rosyjski w Galicyj. 


Wiadomości otrzymane są wprost sen- 


sacyj ne. Powaga jednak informatora po- 
twierdza ich prawdziwość. 


— Czy panu jest znanym fakt, iż Rosya 


prowadzi energiczną agitacyę na swoją ko- 
rzyść w Galicyi? 
— W ostatnich miesiącach miałem sam 


sposobność o tem się przekonać. Agitacya 
ta, która we wschodniej Galicyi ulawniła się 


przez masowe przechodzenie na prawosła- 
wiednie tam jednak ma swe główne centra. 
Najwydatniej prowadzona jest ona na pcgra- 
niczu t. zw. części ruskiej Galicyi t.j. w o: 


kręgach nowo-sądeckim, grybow- 


skim, gorlickim i krośnieńskim. 
Robi ona wrażenie, jakgdyby Rosyi zależało 


na tem, aby na pograniczu polsko ruskiem 
uzyskać jaknajsiiniejsze oparcie. Tem także 


tłomaczy się fakt, iż wojskowi szpiedzy ro- 
syjscy, których bandy w ostatnich miesią- 
cach wyłapano w Krakowie i 


racyi i szrzątnie zbierali wszelkie wiadomo- 


ści woj kowe, dotyczące pasa Środkowo-ga- 
uwagi 
zwracając na Galicyę wschodnią i na okoli- 


licyjsziego aż po Przemyśl, mniej 


ce foriecy krakowskiej. 


— (zy pan przypuszcza, iż jest możliwą 


wojna między Rosyą i Austryą? 


— Przypuszczenie to jest dzisiaj bardziej 
niż prawdopodobne. Potwierdza to wie- 
innymi i ten bardzo wa- 


le faktów, między 
żny, że giełda beriińska liczy się bardzo po- 
ważnie z możliwością zawikłań wojennych wła- 
śnie na terenie galicyjskim. 


Przytoczę na dowód jeden fakt bardzo 
charakterystyczny, a wiele mówiący. — We 
w ostatnich czasach w 


wschodniej Galicyi 
pewnej miejscowości były do sprzedania zna- 
cze obszary 


dami. 


Kiedy finansiści ci jednak przybyli na 
mlejsce i rozpatrzyli się w sytuacyi, przyszli 
do przekonania, że eksploatacya lasów po- 
trwa sześć lat i że będą musieli zabudować 
się tu na ten czas. Wtedy odstąpili od kn- 
pna mimo bardzo korzystnych waruńków i wy- 
iż czynią to dlatego, że 
liczy sę z ewantualnością 
wojny z Rosyą i wielkich niepokojów ‘we 


raźnie 
giełda berlińska 


cświadczyli, 


wschodniej części Galiczi. — Nie wiedzą zaś, 


czy potem będzis możoa Żydom na wzi się 
osiedlać i prowadzić interesa. Nie mogą więc 


ryzykować i na sześć lat sią wiązać 


Fakt ten wymownie Świadczy o nastro- 
iju. jaki w pewnych sferach panuje, a które- 
go odgłesy od kilku dni znajdujemy w pra- 


sto codziennej naszej i wiedeńskiej. 

— A jak wobec tego zachowają się Ru 
Bini? 

— Wobec różnoredności prądów i opinij 
wśród nich rzecz jest trudna do osądzenia. 


W każdym razie nie my — Polacy — bę- 


dziemy uważani przez nich za przyjaciół. — 


Wpływy Wiedcia i Petersburga ścierają się 
wśród nich już oddawna. Obok nich zaś wy- 


stępuje ailny wpływ pruski, który niə pra 


goie bynajmniej naszego m nimi zbliże- 


nia. 


Wyjaśnienie w sprawie artykułów p. t. 
„Obrona ńrakowa przed epidemiami'" etc. 


podał Dr T. Janiszewsx, fizyk miejski. 
II. 


Po tycb ogólnych uwagach przechodzę 
da sprostowania niedekładnyca lub zupełnie 


my!nych twierdzeń „fachowca“. 


Z góry zawtrzedz się muszę, że nie będę 
dotykał roamaitych niekossekwencyj. popol- 
w wymienionych 
potępia on w czambuł 


nionych przez „fachowca“ 
artykułach jak no: 
wszelkie zakłady sanitarne row” =S .. - a gowa we" a a a 2 wird cz szpitala na 


Tak więc malarstwo ścienne polskie, sta- 


nęło na wezwanie chwili z przelewną buj: 
nością — i kłopot pozostaje jedynie z wy- 
borem. Nie da się tego natomiast powiedzieć 
o właściwem malarstwie relig jnem, miano: 
wicie o obrazach. Do nazwy malarza reli- 
gijnego przylgnął epitet trzeciorzędności i 
Jest poniekąd uzasadnionym. Przedstawicie- 
lami tego kierunku sa u nas, jak dotychczas 
talenta słabsze, mało samodzielne, pozba 
wione fantazyi i inwencyi twórczej, w naj- 
lepszym razie rozporządzające poprawną te- 
chniką, bardzo często i do tej niedorosłe. 
Przyczyna jest prosta. Freski, witraże — 
traktowane są z natury rzeczy bardziej syn- 
tetycznie z jednej, dekoracyjnie z drugiej 
strony. Obraz, kompczycya religijna, brana 
jest o wiele Ściślej, niamal dosłownie — 
swoboda interpretacyi, akcent narodowy, no- 
we oświetlenie psychologiczna — to jeszcze 
rzeczy, z któremi duchowieństwu trudno się 
pogodzić. Obrazy dobre z artystycznego pun- 
ktu widzenia, na tematy religijne, pojawia- 
Ją się wprawdzie — nie są jednak ani two- 
rzone, ami uznawane dla potrzeb kultu; choć 
niekiedy dałoby się to może pogodzić. 
Dzieje się tak nietylko u nas. Za grani- 
cą są malarze i dzieła religijne, uderzające 
polotem, artyzmem, uczuciem, jak: „Chry- 
stus i Magdalena“  Finlandczyka Edelfelta. 
lub cała twórczość Uhdego — które jednak 
pozostają również poza nawiasem. 
Widocznie, jest to punkt najdrażliwszy i 
i oin jeszcze głębokie doły nieporozu- 
e 


A jednak — św. Jan Chrzciciel w kaplicy 
Zakopańskiej, przepasany skórą baranią, idący 
ad wiosennych turni tatrzańskich, od dolin, 
rozpękłych wśród Śniegu fioletowemi łanami 


prowadzonej przez 


Lwowie, ten 
teren obrali głównie za miejsce swych ope- 


lasów. O kupno to, w którem 
interesowaną była jedna z poważnych insty- 
tucyj krajowych, kompetowało dwóch wiel- 
kich finansistów berlińskich, którzy byli ży- 


n oee eea e a LZ 


wypadek epidemii i uznaje budowę tych 2a- 
kładów za niepotrzebne, a o kilkadziesiąt 
wierszy dalej pisząc o zakładzie dezynfekcyj- 
nym powiada: „i oto tutaj po raz pierwszy, 
a może jedyny zgadzamy się z autorem w 
zapatrywaniu, że obecnie istniejący miejski 
Zakład dezynfekcyjny tuż obok będącego w 
budowie 3-go mostu na Wiśle nie może nadal 
istnieć w tem miejscu“. Więc tu uznaje po- 
trzebę budowy zakładu dezynfekcyjnego. 

Tak samo nie będę prostował pewnych 
mylnych zestawień, przekręcań faktów, uwa- 
żając to za małostkowość nie licującą z po- 
ważną krytyką; takie rzeczy mogłyby być 
traktowane jedynie humorystycznie. 

1. Prostuję tedy pierwsze twierdzenie 
„fachowca“, że projektowane zakłady sani- 
tarne miejskie pochłoną „olbrzymie sumy“. 

Sprawa kosztów budowy przed- 
stawia się jak następuje: 

Z miliona koron potrzebnych na budowę 
budynków sanitaraych 200.000 kor. jest już 
pożyczonych (w pożyczce inwestycyjnej dru- 
giej) amortyzacya i oprocentowanie tej po- 
życzki znajdują pokrycie w istniejącym bu- 
dzecie. Z pozostałych 800.000 kor, które 
trzeba będzie na nowo pożyczyć 130.000 kor, 
która mają być użyie na budowę domów dla 
służby dezynfekcyjuej znajdują oprocentowa- 
nie i araortyzują się rame czynszami; pozo- 
staje 670.000 kor. Amortyzacya i procent 
tego kapitału w przeciągu lat 50 licząc po 
475 procent wyniesie 31.825 kor. rocznie. 
Na pokrycie częściowe tego rocznego wy- 
datku mamy 2500 k. płacone obecnie OO. Bu- 
nifratrom jako czynsz za szpital epiderniczny; 
pozostaje zatem do pokrycta 29 325 koron, 
która to suma zmniejszy się jeszcze prawdo- 
podobnie o subwencyę rządową na budowę 
laboratorynm bakteryclogicznego. 

Obecne budynki sanitarne stoją po części 
na gruntach t. zw. Birnbauraa, po części 
obok trzeciego mostu na Wiśle. Cena tych 
gruntów poszła obecnie znacznie w górę 
i gmina miasta Krakowa sprzedawszy je 
otrzyma za nie, odtrąciwszy wartość gruntu 
ofiarowznego na kontuwmacyi, conajmniej wy 
dane 670.000 kor. lub więcej tak, że uietylko 
pokryje procent i amortyzacyęą pożyczki, ale 
jeszcze zarobić może na tej transakcyl. 

2. „Fachowiec“ twierdzi, że odległość 
gruntu "pokontumacyjnego od miasta wynosi 
5—7 kilometr. w rzeczywistości zaś wynosi 
3 kim. od środka Rynku gł, a 1 klm. 700 m. 
od końca ul. Długiej. 

3. „Fachowiec“ twierdzi gołosłowułe, że 
popełniono w sprawozdaniu omyłkę cytując 
mylule $ 4 ustawy sanitarnej z 1870 r. Je- 
żeli „fachowiec“ nie może zrozumieć $ 4 
ustawy sanitarnej z roku 1870, to niech so- 
bie przerzyta uwagą na str, 480. Tom I 
książki pod tytułem „Zbiór ustaw i rozpo: 
rządzeń sanitarnych ete.“ Dra J. Barzyckiego, 
gdzie paragraf ten cytowany jest właśnie 
w tem znaczeniu, w jakiem przytoczono go 
w sprav ozdaniw. 


4. „Fachowiec“ twierdzi, że na razie 
jeszcze na sumienności i zrozumieniu istoty 
rzeczy, ze strony miejskich, dezynfekcyona- 
ryuszy polegać nie można”, 

Jestem zupełnie pewien. „że jeżeli „fa- 
chowiec* posiada takie tylko zrozumieni e 
spraw sanitarnych, jakie zdradził w swoich 
artykułach i jeżeli nie ma jeszcze, może ja- 
kich zapasowych, utajonych, wiadom ści z tej 
dziedziny wiedzy, to każdy bsz wyjątku de- 
zgyufekcyonaryusz miejski stanowczo okaże 
więcej „zrozumienia istoty rzeczy” w sora- 
wach poruszonych we wspomnianych a:ty 
kułach niż szanowny „fachowiec“. 

Niech szanowny , fachowiec? nie tai swego 
nazwiska, a łatwo moglibyśmy się o słuszno- 
ści tego co powyżej powiedziałem przexo- 
nać, podając któregokolwiek z dezynfaokcyo 
naryuszy miejskich egzaminowi przed spe- 
cyal*ą komisyą prawdziwych fachowców. 

5. Nie jest zgodne z prawdą, jakoby w 
1909 r. nikt Oo tem nie pomyślał, że Obecny 
zakład dezynfekcyjny nie będzie mógł nadal 
jatnieć obok wybudowanego 3-go mostu na 
Wiśle i że niepotrzebnie wyrzuc'no wtedy 
kilka tysięcy koron na przerobienib tego Za 
kładu Z komieczneścią przeniesienia zakładu 
dezynfekcyjnego z obecnego miejsca liczono 
mię już przed przeróbką Stam zakładu dezyn- 
fakcyjnego w roku 1909 był jednak taki, że 
największy optymista nie mógłby go nazwać 
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krokusów, od stromych grani, gdzie prosto 
wał ścieżki na przybycie Pana Jezusa, — jest 
zupełnie na swoim miejscu. 

Źa nie brak dziś w sterach kościelnych 
dobrej woli — czujemy to ze słów Szcz3 
rych, — że jednak w rzeczywistości, istnieje 
tu w dalszym ciągu nieporozumienie, z któ- 
rego wybrnąć trudne, — widzimy po rezul 
tatach. 

Kościół, podejmując zadanie wysoce chwa- 
lebne i żywe, pragnąc istotnie dać „sztuce 
kościelnej, narodowej, najobszerniejsze pole 
do rozwoju, najszczytniejsze wyżyny do lo- 
tu*, musi szerzej otworzyć szranki formali- 
styki liturgicznej i stanąć nieugięcie dopiero 
na straży samego dogmatu, jako naturalzej 
epoki Kościoła. Oczekując ze strony artystów 
współdziałania, kościół ma przekonanie, że 
stanie się to za sprawą otwarcia się w ich 
piersiach źródeł wiary żywej, podobnej do 
tej, jaka Kierowała pędzlem Fra Angelika 
i wiodła rękę nieznanych artystów, wykuwa 
jących Chimery na krawędzi balustrady ka 
tedry Notre Dame, — i z jego sianowiska 
jest to również zrozumiałe. 

Życie jednak mówi co ianego i stwier- 
dza rozbłeżność między teoryą a praktyka. 

Świeży, dosadny przykład przyniósł nam 
konkurs Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych na 
temat obrazu Serca Jezusowego, — jedyny 
z konkursów religijnych, który wydał rezul- 
tat zupełnie chybiony. Z łatwością dojdziemy 
do przekonania, że w tym wypadku nie mo- 
gło stać się inaczej. 

Temat sam przez się abstrakcyjny, w sen- 
sie plastycznym zupełnie — nieartystyczny, — 
do rozwiązania niezmiernie trudny — nie 


zakładem dezynfekcyjnym. Zastałem stary 
zdezelowany, nieszczelny aparat do dezyn- 
fekcyi parą, umieszczony pod dachem i ro- 
dzaj dużej drewnianej zupełnie nieszczelnej 
szafy do dezynfekcji formalinowej. 

Na początku roku 1909 nie było właści- 
wie zakładu dezynfekcyjnego w Krakowie. 
Naprawiono tedy o ile się dało, stary 24 la- 
ta będący w użyciu aparat do dezynfekcyi 
parą, zakupiono przyrząd do dezynfekcyi bie- 
lizny i szafę żelazną ogrzewaną, szczelną do 
dezynfekcyi formalinowej, dwa te zakupione 
przyrządy mogą być użyte i w nowyin za 
kładzie dezynfekcyjnym; oddzielono ściśle 
część czystą od części nieczystej zakładu, do- 
budowano małą łazienkę dla dezyfekcyona- 
ryuszy i pokój dzienny dla nich, dano w bu- 
dynku pułapy, zaprowadzono światło gazo- 
we, ustawiono dwa piece żelazne, ogrodzono 
cały zakład, poprawiono remizy dla wozów, 
sprawiono wozy, jeden do przewożenia rze- 
czy do dezynfekcyi, drugą karetkę do prze- 
wożenia chorych zakaźnych do szpitala, u- 
rządzono miejsce da dezyniekcyi wozów za- 
każonych, a kanalizacyę zakładu ulepszono 
w ten eposób, że wody nieczyste z zakażo- 
nej części zakładu dezynfekcyjnego muszą 0- 
becnie być zdezynfekcyonowane, zanim wpu- 
szczone zostaną do kanału wpadającego wprost 
do Wisły. 

Jednem słowem te przeróbki były konie- 
czne, aby można było dezynfekcyę wogóle 
jako tako i bez wielkich błędów przeprowa- 
dzać. 

Nie ch'a bynajmniej winić mego poprze- 
dnika, jastom pewien, że gdyby był dłużej 
pozostał na stanowisku, postarałby się O 
przeprowadzenie podobnych przeróbek. 

6. Szumnie nazywane laboratoryum dżu- 
mowe jestio budyneczek, składaigcy się z je- 
dnego pokoju, łazienki, klozetu i dwóch ma 
łych komórek. Właściwiej byłoby nazwać ten 
budyneczek pracownią bakteryologiczną, prze: 
znaczoną do badanią takich chorób zakaźnych, 
które są szczagólniej niebezpieczne np. dźżu- 
ma, cholera, nosacizna, wąglik i takiem też 
będzie przeznaczenie tego budynku. 

Przypadki dżumy, które się zdarzały we 
Wiedniu, a przypuszczalnie nie jasny przypa: 
dek w Krakowie, wydarzyć się mogły jedy- 
nie właśnie z powodu braku odpowiedniego 
pokoju i odpowiednich urządzeń, koniecznych 
do takich badań, Wszelkie rozwleczenie cho- 
roby zakaźnej z odpowiednio urządzonej pra- 
cowni jest wykluczone, a sytuacya budyn- 
ków sanitarnych którejnie zna „facho 
wiec” jest taka, ża nie może grozić żadnem 
niebezpieczeństwem api pawilodom zakaźnym, 
ani domowi izolacyjnemu, a tem bardziej 
mieszkańcora dcmu służbowego. W pracowni 
tej nie będzie się przeprowadzać teorety 
cznych badań nad szczegółaiej niebezpieczae- 
mi ekorobami, lecz służyć ona będzie da 
badania wydzielin osób podejrzanych o cho 
lerę, nesaciznę, dżumę lub wąglik. 

Takie badania mieliśmy w ubiegłym roku 
w Krakowie. 

4 „Fachowiec“ mylnie podaje jakoby w 
Czerniowcach wydarzyły się niedawno przy: 
padki dżumy, chodziło tam nie o dżumę, lecz 
o noBacjznę. 

8. „Fachowiec“ w dwóch miejscach swo- 
ich artykułów podnosi, jak zawsze gołosło- 
wny zarzut, że do tych wszystkich projektów 
niebezpiecznych i połępienia godnych „pra 
wadzi“ wypaczenie pojeć o zwalczaniu cho- 
rób zzkaźnych i o ochronie zdrowia publi- 
cznego i ża wRzystkie te projekty „są sprze 
czne z dzisiejszemi zspatrywaniami na sprawę 
zapobiegania chorobom zakaźnym i ich le- 
czeniu” 


Otóż nasze zapatrywania na sprawę za 
pobi iegania chorobom zakaźnym i ich zwal- 
czaniu opierają się na pracach Hucppe'zo, 
Denkera, La Gendre’ a, Piaseckiego, Igla, Pu- 
stowskiej, Fischla, Meirowskiego. Giileta, Lo 
da'go, Jeanselma, Merkler'a, Hurrington'a, 
GuioB'a. Mazanku, Gonzaleza. Riedol'a, Ku- 
glera, Pfeiffera, Alisèhul’a, H. N: umżnna, 
Cohwa, Thomas’a, Kurr'a, Schisley Murphy’e- 
go, Johannessen’ a, Stevensona, Opieńskiego 
i wielu ienych, na opiniach kongresów hy- 
giemiczeych, na pracach o przenoslcielach 
zarazków, na nowszych badaniach o odper- 
ncści, Da ustawach o zwalczaniu chorób ga- 
kaźnych w innych pzństwach europejskich 
iw Ameryce, na specyalnych przepisach wy- 


szłości — gdyby rie rozdźwięk, który dał się 
słyszeć na poc:ątku, 

Kościół przez i sta swoich najkulturałniej- 
szych przedstawicieli dopiero 60 uznał, że ca- 
ła utarta symbolistyka jest przestarzałą i i za- 
marłą, nmiezrozumiałą dla prostaczków, nie 
zadawalniającą dla ukształconych umysłów 
współczesnych. Podniesione zostało z naci- 
skiem, że „żaden złoty nimbus nie nada ma- 
jestatu postaci Chrystusa, jeżeli sama postać 
nie wypromieni go zewnętrznie”. I zaraz, z 
pod tego samego pióra, walczącego dzielnie 
o rozszerzenie widnokręgów artystycznych, — 
wychodzi taki półurzędowy komentarz litur- 
giczny do ogłoszonego konkursu: „Serce Sa- 
mo uwidocznione na zewnątrz pierzi, ma 
mieć znaki męki Cbkrystusowej, tj. krzyż, ko- 
ronę cierniową i raną w protmieniach. Zbyt 
realistyczne przedstawienie Samego Serca, 
przypominające preparat anatomiozny, psuje 
wrażenie estetyczne“. 

Racya. Ale czyżby go się potęgowało za- 
pomocą takich dodatków. Czyż serce tak „u- 
meblowane* — to nia ustępstwa zdrowago 
smaku na rzecz owych sfer, które winno się 
kształcić i podnosić na tej drodze, na której 
oczekują wszelkiej prawdy ? A czyż prawdzi- 
we piękno nie jes; najwłaściwszą formą ob- 
jawienia ? 

Wspomniano dalej, że „były różne próby 
rozwiązania powyższego tematu, jak: Chry- 
stus trzymający s rco w ręku! lub odsłania- 
jący swe szaty dla okazania promieni miłości, 
wydobywających się przez otwór w boku, — 
nie znalazły jednak ani uznaBia ogółu, ani 
potwierdzenia kościoła“. 

Widoczaie, były nieudolne — to wszystko. 


znalazł na razie wyraziciela Być może jed-| Być może jednak, że tym razem rozwiązanie 


nak, że mógłby go znaleść, teraz lub w przy- 
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STACIE 


artystyozne og na płótnie, blasze 


w różnysh wlelkościaoh. 


i papierze 


Drogi Krzyżowej 


w ramach 
w różnych wielkościach. 


Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby 4a 

olłarzy | świec, — Obrazy treści religijnej i rodza- Dait 2 

lub bęz jowe W ramach gustownych. — FeretrOny, krzy- naj- 
że, lampki, kropielnice książki do nabożeństwa. niższych 

— [3 


danych przez wiele miast zagranicznych Í 
wkońcu po części na własnem naszem kil- 
kunastoletniem doświadczeniu. 

Jakie Są zapatrywania „fachowca“ na spra- 
wę zwalczania i zapobiegania chorobom za- 
kaźnym, to o tem można nabrać dosyć do- 
kładnego pojęcia, przeczytawszy jego arty- 
kuły, na czem jednak oparte są te jego 0- 
ryginalne zapatrywania, o tem przemilcza. 
Być może, że i w tym przypadku jest wier- 
ny swojej głównej zasadzie rządzenia się 
prawem; ustawa nie przewiduje tego, nie ma 
ustawowego przymusu, aby „ fachowiec“ pi- 
avjący krytyki musiał zapoznać sią ze apra- 
wą, o której pisze I motywować robione za- 
rzuty. 

Mówiąc słowami „fachowca“: „Stosowa- 
nia przymusu jest w "tym przypadku niedo - 
puszczalne, a jeżeliby usiłowano wywierać 
pewien nacisk, nie zawsze od szykany od- 
różnić sią dający, może się zdarzyć, że na- 
stąpi zatajenie“ tych zapatrywań, niepubli- 
kowanie ich w pismach, bądą się tedy one 
szerzyć drogą plotek knajpkowych, co ogro- 
mnie utrudni ich zwałczanie. 


9. „Fachowiec“ miewa jasnowidzenia, pro- 
szą mnie źle nie zrozumieć, jasnowidzenie 
nie w tem znaczeniu, aby czasem jasno wi- 
gra rzecz, — ale bawi się w przepowie- 

aie 

Przepowiednie te tyczą sią przyszłych lo- 
sów przyrządów dezynfekcyjnych i gorącej 
pary wodnej. Stałe przyrządy dezynfekcyjne 
mają być, usunięte i zamienione praenośny- 
mi, a dezynfekcya gorącą parą wodną ustą- 
pi przed dezynfekcyą w drodze chemicznej. 
Gyby nie to, że przepowiednie te przypo- 
in nają trochę orzeczenie pityjskie, możnaby 
je zakomunikować jakiemu przedsiębiorstwu, 
wyrabiającemu przyrządy dezynfekcyjne. 

W praktyce, przy dezynfekcyi rzeczy 
szczególnicj takich jak ubrania, poduszki, 
kołdry, materace etc. po niektórych choro- 
bach zakaźnych niczem pary wodnej o tem- 
psraturze 102—105 stopni zastąpić dotąd nie 
można. Przyrządy do dezynfekcyi gorącą pa- 
rą wodną są «bscnie znacznie udoskonalone, 
ae nawet w małych miasteczkach stosują 
się stałe przyrządy. Przyrządy do dezynfek- 
cyi rzeczy parami formaldehydu przy vjem- 
nem ciśnieniu budują prawie bez wyjątku, 
jako przyrządy stałe. Są one bardzo skom- 
plicowane. Do dezynfekcyi zaś mieszkań u- 
Żywa się już od kilkunastu lat przyrzą- 
dów formaliuowych przenośnych. 

10. Zarzuty „fachowca“, że nie przedsta- 
wiono pp. radcom miejskim sprawozdania o 
liczbie i sposobach dezynfekcyi, dokonywa- 
nych w Krakowie, o działalności pracowni 
bakteryvlogicznej, o domu  izolacy jnym, o 
kosztach leczenia i utrzymania chorych w 
miejskim szpitalu epidemicznym — nie 8ą 
uzasadnione, ponieważ te sprawozdania o- 
trzymali członkowie Rady miejskiej przed 
pół rokiem, 


11. „Fachowiec“ twierdzi, że w Społe- 
czeństwie zorganizowanem 1 prawnie rzą- 
dzonem punktem wyjścia wszelkich inwe- 
styeyj sanitarnych muszą być postanowienia 
ustawowe, odnoszące się de danego przed- 
mictu. Z takiem zdaniem możnaby się w za- 
sadzie zgodzić, ale „fachowiec“ doprowadza 
go do absurdu. 

„Fachowiec“ zadaje pytanie i to jest jego 
głównym, ciągle się powtarzającym probie- 
rzem krytycznym, czy gmina jest ustawowo 
zobowiązaną do stworzenia tych wszystkich 
projektowanych zakładów sanitarnych Na 
ro niema ustawowego przymusu, tego nie 
powinno s'ę robić, według „fachowca“, to 
jest niepotrzebne, a nawet szkodliwe. Gdyby 
takis kryteryum zastosować do działalności 
jakiegokolwiek miasta o własnym statucie, 
normaloia się rozwijającego, to 9/10 części 
tej działalności byłoby, zdaniem „fachowca“, 
niepotrzebne. 


Na szczęście impulsem działalności miast 
nie jest wyłącznie przymus ustawowy, mia- 
sta rozwijają coraz energiczniejszą akcyę na 
rozmaitych polach działalności, 'kierując się 
rozumem, przewidywaniem i wymaganiami 
kultury. 

12 Grimi mię „fachowiee* najniespodzie- 
waniej za rzecz, sa którą spodziewałem się 
otrzymać od niego najwyższe uznanie, za 
to, że śmiałem się upominać o wybudowa- 
nie przez Wydział krajowy odpowiedniego 


z tych kierunków, gdyby nie zostały z góry 
wykluczone. 

Bo zastanawiając się głębiej — czyż mo- 
że być temat silniej akcentujący boską na- 
turę Chrystusa, głębiej fantazyjny i wyzy- 
wąjący do lotu wyobraźnie I uczucie? Czyż 
może tu być mowa o realiźmie? Czyż arty- 
sta, który w ten lub inny sposób — zdoła 
wstrząsnąć duszą i wywrzeć wrażenie obja- 
wienia najwyższej świętości — nie uczyni 
dosyć ? 

Ale trzeba mu to zasadniczo umożliwić. 

W mitologii spotykamy dwukrotnie mo- 
ment pokrewny: oflarowanie serca bóstwu 
lub przez bóstwo. Kapłani Odyna, paświęca- 
jąc mu jeńców wojennych, rozcinali brańco- 
wi pierś krzemiennym nożem i wyrwane, 
drgające serce — wznosili w górę — ku 
słońcu! Czyżby Bóg-Człowiek nie był zdolen 
dokonać na sobie jaklejś podobnej, mistycz- 
nej samoofiary ? 

Czyż możność jej spełnienia: wydarcie w 
mące i wzniesienie w wyż, ku przedwieczne- 
mu Ojcu, — tego rzeczywiście ofiarowanego 
serca — nie jest dostatecznym objawem bo- 
skości? Czy nie byłby to symbol imponujący, 
nadludzki ? Rzecz prosta, że nie mógłby tu 
zarazem być zachowany typ dotychczasowy 
Chrystusa gładko uczesanego, w nienagannie 
udrapowanej szacie, który z nic nie mówią 
cym wyrazem, trzyma mechanicznie wła- 
sne serce na dłoni, — lecz musiałaby to być 
korapozycya pełna tragicznej grozy, druzgo- 
czącej ekepresyi i siły, lub skamieniałego spo- 
koju — stających się rzeczy najwyższych — 
nastrój godny Apokalipsy czy Suplikacyi, który 
aby nie wyrodztó się w karykaturę — wy- 
maga pendzla — chyba Michała Aniołal- Któż 
wie jednak? Może go mamy. 


K.Zajączkowski 


Kraków Pl. Maryacki 1. 8. 


Handel artykułów religijnych 


pomieszczenia dla chorych zakaźnych, — do 
czego jest ustawowo obowiązany. 

A jednak na takie bezczelne żądanie od- 
ważyła się Rada m. lwowska i w tym roku 
otrzymał Lwów „szpital całkiem nowy, po 
raz pierwasy zaprojektowany, za pieniądze 
krajowe“. Przytaczam dosłownie słowa „fa- 
chowca*, bo „fachowiec* oburzony jest na 
mnie jeszcze dlatego, że żądam całkiem no- 
wego szpitala i to za pieniądze krejowe. — 
Pewnie, że nie mogę żądać używanego szpi- 
tala, a za własne pieniądze nie potrzebował- 
bym się prosić Wydziału krajowego. 

13. Przygnębiony gromami, jakie spadły 
na głowę moją ze strony „fachowca*, odpo- 
wiem na Ostatni zarzut jego przyznaniem się 
do winy, że nie jestem tak dokładnie poin- 
formowany jak on o historyi powstania za- 
kładów dla umysłowo chorych w naszym 
kšan i o położeniu tych zakładów, jakkol- 
wiek przez ten czas, gdy „niemal jedno po- 
koleje zdobywało utworzenie zakładu ko- 
bierzyńskiego", byłem obecny w Galicyi. 

pe Na rady i nauki „fachowca“, udzielo- 
ne kałajskiej komisyi sanitarnej na samym 
końcu artykułu odpowiem jedynie uwagą, 
że komisya saDltarna spostrzeże ten ustęp 
dopiero po przeczytaniu całego artykułu, zaś 
czytanie to uodpornić musi każdego przeciw: 
ko pobożnym życzeniom „fachowca“, — aby 
sprawę dojrzałą zupełnie odroczyć. 

Każdy projekt, który się liczy z rzeczy- 

mistością, który nie jest czysto teoretycz- 
nym, musi mieć wady i ma ich tem więcej, 
im więcej tą rzeczywistością jest Krępo: 
wany. 
I projekt M. U. Zdrowia ma poważne wa- 
dy. spowodowane przedewszystkiem konie- 
cznością liczenia Bię ze skromnymi fundu- 
szami gminy, ale tych rzeczywistych wad nie 
dopatrzył się „fachowiec“, nie zna bowiem 
zupełnie projektu i nie ma odpowiedniego 
przygotewania, potrzebnego do rzeczowej o- 
ceny Sprawy. 


Odpowiedź Dra Janiszewskiego zamieści- 
liśmy ze względu ma zasadę „audiatur et al- 
tera pars“, — a w sprawie tak ważnej, jak 
kosztowne inwestycye hygieniczne, — każda 
polemika przyczyni się do wyjaśnienia sy- 
tuacyi. 

Musimy jednak zapewnić pana Janiszew- 
akiego, że artykuł, z którym polemizuje, po- 
chodzi istotnie od pierwszorzędnego iachow- 
ca, a jeżeli może myśł jego zasadnicza nie 
wyszła dość jasno, pochodzi to stąd, że ar- 
tykuł — zbyt dla dziennika obszerny — zo: 
stał znacznie skrócony, wyjdzie jednak w o- 
aobnej odbitce beg żadnych opuszczeń. 


Rada m. Krakowa. 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
przewodniczący wiceprezydent Sza rski po- 
śmięcił garące wspomnienie zmarłemu b. dy- 
zektorowi Towarzystwa ubezpieczeń Z. Sło- 
neckiemu, który przez dwie kadencye był 
csłankiem Rady m. 


„Mieczarala miejska. 


R. mag. Sawiński złożył sprawozdanie 
s prowadzenia mleczarni miejskiej. Sprzeda- 
je ona 1200 litrów mieka dziennie. Pierwo 
tnie miano sprzedawać 1500 litrów, ale w 
ostatniej chwili jeden z dostawców odmówił 
dostawy. Całą codzienną ilość mleka sprze- 
daje się, pozostawiając tylko 200 litr. dzien- 
nie na przeróbkę dla stałych odbiorców. We- 
dług badań ilość tłuszczu w mleku wynosi 
przeszło 3 proc. 

Od chwili otwarcia mleczarni miejskiej 
obniżyły się ceny mleka, zarówno na 
placach targowych, jak i w niektórych mle- 
czarniach. — Również podniosła się jakość 
sprzedawanego mieka. 


Niemiłe punkty obrad. 


Wieepr. Szarski zawiadamia następnie 
"Radę m. że na życzenie wielu radnych cofa 
s porządku dziennego punkty, dotyczące 
sprawy dodatku drożyźnianego dla urzędni- 
ków i nauczycieli, oraz sprawy budowy bu- 
dypków sanitarnych. Sprawy te bowiem wy- 
„magają jeszcze „lepszego“ zastanowienia się. 


(Sprawy te już kilkakrotnie spadały s po- 
rządku dziennego posiedzeń Rady m. Owo 
„lepsze* zastanawianie się zaczyna przybie- 
rać dosyć dziwne formy i kryje jakieś gaku- 
lisowe targi, które dla samych spraw, o któ- 
re chedzi, nie wróżą nic dobrego. 


R. m. Starzewski wniósł trzy inter- 
pelacye. Pierwsza dotyczy Sprawy wprowa- 
dzenia w życie etatu dla urzędników gazo- 
wni. Mimo, iż w komisyach rzecz już dawne 
została załatwiona, etatu nie aktywowano. 

Następnie poruszył interpelant sprawę 
nadużyć, popełnianych przez dorożkarzy przy 
pobieraniu opłat za jazdę). 


Katastrofa wodociągowa. 


Po wniesieniu kilku interpelacyj przez 
radnych Konopińskiego i Starzewskiego rm. 
Bujwid poruszył sprawę pęknięcia rury 
głównego wodociągu i niebezpieczeństwa, ja- 
kie grozi miastu w razie pozbawienia wody. 
Domaga się przyspieszenia budowy drugiego 
rurociągu. Ponieważ sprawa ta jednak tak 
prędko załatwić się nie da, prosi mowca, — 
aby w mieście w pewnych punktach utrzy- 
mywano czynne studnie, któreby mogły sy- 
tuacyę ratować. 

Rm Domański podniósł fakt, iż z stu- 
dzien, któremi posiłkowano się z powodu ka- 
tastrofy wodociągowej woda była bardzo nie- 
zdrowa. Należałoby, aby magistrat zarządził 
przymusowe pompowanie wody z takich stu- 
dzien co pewien czas, aby w razie potrzeby 
była zdatna do użytku. 

Wiceprez. Sare zaznacza, iż nowy ruro 
ciąg pociągnie za sobą koszt około 700 tys. 
kor. Zbħżamy się obecnie do tego stadyum, 
że z powodu zwiększonej konsumcyi trzeba 
będzie i tak drugi rurociąg wybudować. 

W głosowaniu przyjęto rezolucyę prof. 
Bujwida. 


Nowy ghach dla Muzeum Narodewego. 


R. mag. Groelie przedstawił wnioski ma- 
gistratu w sprawie adaptacyi budynku po 
szpitalu garnizonowym na Wawelu 
na pomieszczenie Muzeum Narode- 
wego. Plany adaptacyi gmachu zostały wy- 
pracowans przez budownictwo miejsk. przed- 
łożone komitetowi Muzeum Narodowego i ko 
misyi artystycznej, która zastrzegła sobie 
tylko, aby rozpisano konkurs na fasadę gma- 
chu. Obok Muzeum Narodowego ma być po- 
mieszczone w tym samym budynku Archi- 
wum aktów dawnych. 

Mowca prosi o uchwalenie: 
Udać się do Wydziału krajowego z pro- 
Śbą o oddanie gmachu po szpitalu wojsko- 


wym na Wawelu na stałe pomieszczenie | a 


Muzeum Narodowego w Krakowie i Ar 
chiwum aktów dawnych m. Krakowa. 

Na koszta adaptacyi powyższego gma 
chu celem pomieszczenia w nim Muzeum 
Narodowego i Archiwum aktów dawnych, 
obliczone przez Budownictwo miejskie na 
350.000 kor. przeznacza się z fusduszów 
miejskich kwotę 150.000 kor. i poleca się 
Magistratowi, aby wniósł petycyę do Rzą- 
du i Sejmu krajowego 0 przyznanie na 
ten cel subwencyi na pokrycie reszty tych 
kcsztów. 


R. budown. Zawiejski objaśnił techni- 
czną stronę projektu. Zaznaczył, że budynek 
jest bardzo dobry, wszystkie sale są skle- 
pione, parter mieści 13 Bal, piętra zaś po 
blisko 20 ubikacyi. Aby budynek przygoto- 
wać dla Muzeum Narodowego, trzeba będzie 
nietylko poprzsbijać drzwi w salach, ale po- 
łożyć nową pcdłogę zarówno w salach jak i 
w korytarsach. Również należy dać nowe 
drzwi i okna na wszystkich piętrach. Poza 
tem znacznie podnosi koszta urządzenie w 
gmachu centralnego ogrzewania i elektry- 
cznego oświetlenia. C9 do przeznaczenia gma- 
chu, to parter ma być przeznaczony dla ar- 
chiwum i będzie tak urządzony, że arshiwum 


będzie od ressty gmachu zupełnie izolowane. || literackich, 


Sprawa fasady jest nie rozstrzygnięta. Budc. 
wnictwo miejskie zaprojektowało fasadę z fi- 
larkami kamiennymi i oknami trójdzielnymi, 
ponieważ prawdopodobnie taką architektoni- 
czną konstrukcyę gmach ten dawniej posia- 
dał. Jednak budownictwo miejskie otrzymaw- 
szy odpowiednie polecenie, chętnie konkurs 
na fasadę ogłosi. 

Przemawiali w tej sprawie jeszcze r. m. 


GŁOS NARODU s dnia 11 Styesnia 1912. 


Julian Nowak, Konopiński i Fierich, 


Salen sztuki w salach magazynu fortepianów firmy 


poczem wnioski przyjęto jednomyślnie.|B. GABRYELSKA, Rynek 35, (Krzysztofory) Moma 


Rudera za 125.000 kor. 


R. mag. Wydro przedstawił wniosek na 
zakupienie realności od Perli Rieserowej przy 
ul. Grodzkiej. Realność ta jest potrzebna na 
rozszerzenie magistratu. Rieserowa ma otrzy- 
mać za tę realność 125.000 kor. 

R. m. Dąbrowski wystąpił bardzo o- 
stro przeciw kupieniu tego domu. Jest to 
rudera, która nie jest warta ani trzeciej 
części ofiarowanej ceny. Dom ten umyślnie 
został wyśrubowany (przez żydówkę!) w 
cenie do niebywałej wysokości. W trzech la- 
tach właściciele podnieśli cenę potrójnie. Ra- 
dca Dąbrowski stwierdza, że miasto będzie 
dokładało do tego domu rocznie około 2 i 
pół tys. kor. Wnosi więc, aby wnioski 
magistratu odrzucić, a tylko uchwalić 
zasadę, że należy o kupno domu pertrakto- 
wać, mie dając jednak więcej, niż 80 tysięcy 
koron. 

R. m. Beringer podnosi, że dom ten 
Jest konieczny dia gminy, jeśli Pląc WW. 
Świętych ma być uporządkowany. Zwraca u- 
wagę, że cena tego budynku w razie, jeśli 
gmina będzie z kupnem zwjekać, jeszcze się 
wyżej podniesie. 

Ostatecznie wnioski sekcyi uchwalono. 


Sprawa tramwajowa. 


Wiceprez. Sare przedstawił referat o 
rozszerzeniu sieci tramwajowej. 

(Podaliśmy wczoraj wnioski magistratu w 
tej sprawie. Chodzi tu o budowę szeregu no- 
wych linii i rozszerzenie ;toru tramwajo- 
wego). 

R. m. Rosenblatt podnosi, że rento- 
wność tramwaju zostanie zapewniona, jeśli 
nowy tramwaj przewozić będzie rocznie 13 
mil. osób, a dochody brutto dojdą do 1,900.000 
kor. rocznie. Cyfry wskazują. że już obecnie 
frekwencya przewozu osób rośnie. W r. 1901 
przewieziono 2715000 osób, zaś w 1910 r. 
8 i pół milliona. Osiągnięcie potrzebnej cy- 
fry jest więc nie tak trudnem. Mowca prze- 
mawia więc gorąco za wnioskami komisyl. 

W dyskusyi przemawiali jeszcze prof. 
Domański, Maywald, Wachtel i Dr 
Starzewski 

W końcowem przemówieniu wiceprezyd 
Sare zaznaczył, że tow. tramwajowe dążyć 
będzie w przyszłości do usunięcia przewodów 
górnych w Rynku, które szpecą Rynek brzy- 
dką siatką drutową. 

Wnioski przyjęto jednomyślnie. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


„Głos Narodu" 


jedyny w Kraju organ chrześcijańsko-naro 
dowy rozpoczyna obecnie XX rok swego 
istnienia. 
Wychodzi w Krakowie codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie na prowincyi 


rocznie K. 24— rocznie K. 32 — 
półrocznie „ 12— półrocznie „ 16— 
kwartalnie „ 6— kwartalnie „ 8— 
mieaięcznie „ 2— miesięcznie „ 270 


Nowo przystępujący abonenci otrzymają pię- 
kne premie książkowe. 


Wszyscy prenumeratorzy „Głosu Narodu“ 
mogą abonować po znacznie zniżonej cenie 
„Tygodnik Mód i Powieści“. Jako beż pła- 
tne premium daje „Tygodnik* wydawnictwo 
„NASZ DOM“, które wyjdzie w 25 arkuszach druka 
i będzie nieodzownym doradcą każdej polskiej ko- 
biety we wszystkich sprawach, dotyczących Ży- 
cia domowego. „Nasz Dom“ będzie opracowany 
przy współudziale najlepszych sił zawodowych 
a między innymi Henryka Sien- 


(kiewicza I Bolesława Prusa Zniżona przedpłata. 


na „Tygodnik* wynosi w Krakowie kwar- 
talnie 3 K 40 hal. — na prowincyi3K?5h. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujole tylko u ohrześocijan 


t- ll _____ po OO OOOO) 


Czyż — jeśli chodzi o wyrażenie nie dra- 
jp" czego patosu lecz Berafickiaj dla 

Świata miłości, można znaleść gest prostszy 
nad owo uchylenie, otwarcie — nie szat, ale 
ciała własnego — nad owo ukazanie wnę- 
trza serca, żywego, drgającego bólem i mi- 
łością, z którego krew upływająca jest wła- 
śnie ową wodą żywą I hyzopem, co obmy- 
wa grzechy Świata. 


Są to źródła pogańskie — niezaprzecze- 
nie, lecs Kościół nigdy nie wyrzekał się 
wcielenia i podnoszenia do najświętszych 
symbolów przeżytków dawnych kultów. Ta- 
kiemi są jaja wielkanocne, święcenie pokar- 
mów i domostw, zwyczaje zaduszne i wiele 
innych. Orfeusz i Merkury byli przecież 
plerwotnpymi, figurycznemi przedstawiciela- 
mi Zbawiciela, aniołki otaczające Madonny 
Rafaela i Murilla, to greckie Amory, 8 na- 
ogynia, które rzeźbiarz starożytny zdziałał 
niegdyś dla kultu Afrodyty, służą za chrzciel: 
nice w katedrze Niepokalanej A wszak je- 
dnym wyrazem oznaczamy miłość — ziem- 
ską, czy anieieską. 


Zresztą — to przecież tylko luźne po- 
mysły. Mogą się znaleźć zgoła inne, nieprze- 
czute rozwiązania i po nie właśnie udajemy 
sig do artystów. Kościół jako mecenas, ma 
pełne prawo stać ną straży potrzeb kultu— 
i stąd uznawać tylko dzieła skończone, któ- 
re mu odpowiadają, 


Ale nie można zgóry podcinać skrzydeł, 


li — czując często, że mie tworzą nawet 
własnego dzieła. 

Michał Anioł jest przekonany, że wszy- 
stkie jego postacie śpią gotowe w bryle 
marmuru, gdy mówi: 


„Największy twórca nie wymyśli dzieła — 
coby już w głaźnym nie drzemało zrębie, 
lecz tylko wówczas, gdy duch wniknie w 

głębie, — 
dłoń je z kamiennej uwięzi wyjęła“. 


Dürer pisze: „Dobry małlars, jest we wnę- 
trzu swoim pełen figur i dlatego to Pan 
Bóg daje ludziom twórczym w tem i owem 
tyle potęgi* — a Lsonardo da Vinci docho- 
dzi do świadomości, że „Boskość zawarta w 
wiedzy malarza, sprawia, że duch malarza 
wznosi się do podobieństwa z duchem Bo- 
żym'*. 

Wobec takich wyznań — cóż pozostaje 
do powiedzenia? Chyba, że trzeba zdać się 
na tych, którzy umieją tworzyć, czerpiąo 
z niewiadomej Krynicy, — mam, którzy nic 
nie umiemy, jak tylko wymagać i osądzać. 

Artysta, może tem głównie się różni od 
zwykłych „zjadaczy chleba*, że jest zwielo- 
krotnieniem i stąd własna istota pozostaje 
dlań nieuchwytną. Nie umie on powiedzieć 
Kim jest, oscyluje bowiem między niebem 
a ziemią, przerzuca się od najczarniejszego 
sceptycyzmu do wiary graniczącej z naiwno- 
ścią. Pozwala mu to rozlewać się i skupiać 


od których się żąda górnego lotu, ani pytaćjw takich assocyacyach myślowych i uczucio- 


© Źródła twórczości. One EĄ często podświa- 


wych, które nietylko wymykają się wszelkiej 


„dome i ukryte dla samego artysty. Sztuka | kontroli, ale częstokroć staja się niewyra- 
to odrębne mocarstwo, Odznacza gię szcze -|żalne w żadnej innej fo:mie, jak dopiero w 
śsBÓlną ozganizacyą i istnieje na własnych | samymże. dziele, będącem erupcyą najtajniej- 
prawach. Ci, którzy je częściowo określali | szej głębi psychicznej i zwierciadłem, w którem 
ujmowałi je tylko w słowa, ale nie tworzy-|aam artysta przygląda się sobie często ze 


Wied 


ński Bank Związkowy — Filia w Krakowie 


Kaptał akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor. 
Kantor wymiany w lokalu parterowym (Rynek gł. Linia A-B L. 44). 


A 


zdumieniem. Tak skrystalizowane dgieło sztuki 
panuje nad samym twórcą, który panuje je- 
dynie nad materyałem i techniką, ale zgoła 
nie nad „tem czemś*, którego określenia 
zrzekli się Francuzi, a co jest zgoła metafi- 
zycznem i stanowi samą duszę, ożywiającą 
dzeło. Tycyan i Correggio nie wierzyli nas 
pewno w istnienie Danae i Yo — wimo to — 
one żyją. 

Genialny artysta nie zawsze jest wie- 
rzącym, wierzący prostak mie stworzy dzieła 
sztuki, ale nawet wierzący i genialny artysta 
nie sdoła wyjść zwycięsko z fałszywych za- 
łożeń estetycznych, dlatego właśnie, że jest, 
kim jest. 

Trudność nie leży zatem w symbolach 
chrześcijańskich, które będąc ogólnie łudzkie- 
mi, nie starzeją się i nie umierają — sta- 
rzeje się tylko ich interpretacya. Łazarz 
wśród Cherubinów, panny mądre i głupie, 
przypowieści ewangeliczne, mogą być wskrze- 
szone w coraz innym, przepięknym kształcie. 
Ale na to należy — sztuce zaufać! 

Statut zgromadzenia malarsy w Siennie 
z r. 1335, zaczyna się od słów: 

„Jesteśmy łaską Boga powołani do obja- 
wienia łudziom prostym, nie umiejącym czy- 
tać, rzeczy cudownych, zdziałanych mocą 
świętej wiary. Nasza wiara polega głównie 
na czci oddanej Bogu nieśmiertelnemu i na 
wierzeniu w Niego, Boga nieskończonej 
wszechmocności, mądrości bez granic, miło- 
ści i miłosierdzia nieskończonego. Myśmy prze- 
konaoi, że nic na Świecie, nawet rzecz naj- 
drobniejsza nie może mieć początku ani 
końca, bez tych rzeczy: wszechmocy, mą- 
drości I woli pełuej miłości!" 

To niech nam wszystkim wystarczy. 


E. Ł. 


pryzyjmuje wkładki w 
bleżącym i na 


Liza (Gioconda) kopia ze sławnego obrazu Liònard a 
da Vinci pendzia J. Janunszówskiego, wystawiona 
na krótki osas. Wstęp w poniedziałki 1 £.w inne dnie 
50 hl, W niedziele i święta salon zamknięty. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca siezpocznie się jutro o godzinie 7 minut 38, 
zachód przypada o godzinie 3 minut 58; długość dnia 
godzin 8 minut 20. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
Hyginusa pojutrze w piątek Ernesta. 


Kraków, ania 10 stycznia. 


Złożenie mandatu sejmowego. Dr Józef Mi- 
lewski przesłał marszałkowi Kraju list z eznaj- 
mieniem, że składa mandat sejmu z kuryi wiel- 
kiej własności ziemi krakowskiej. 

Chrześcijańsko narodowi robotnicy w spra 
wie chełmskiej. W obszernej sali „Doma robotni 
czego“ przy ulicy Św. Tomasza odbył się 
w niedzielę licznie obesłany wiec robotniczy. 
Imieniem zwołujących zagaił wiec p. Puchał 
ka, który krótko wyjaśnił cel zwołania wiecu. 
Po wyborze p. Puchałki przewodniczącym, a p. 
Misia sekretarzem wiecu — wszedł na estradę 
witany owacyjnie profesor Uniw. Jagiel. Dr 
Stroński, który z uznania godną życzliwością 
przyjął zaproszenie komitetu i wygłosił wykład 
o sprawie chełmskiej. 

P. prelegent, znany mowca, omówił tło spra- 
wy chełmskiej, zilustrował dzieje męczeństwa 
unitów chełmskich, oraz przedstawił potworność 
projektu, mocą którego Chełmszczyzna ma być 
oderwana od Królestwa Polskiego. Wykład swój 
zakpńczył Dr Stroński temi mniej więcej słowy : 
„Uchwalari3 rezolucyi na nic się nie przyda. 
Nie możemy się powoływać na traktat wiedeń 
ski z r. 1845, bo on nie jest aktem polity 
cznym Polski, ale raczej zatwierdzeniem roz- 
biorów Polski. Nam jedno tylko pozostaje: U: 
kochać ideały, które przyświecały 
Chełmszczyźnie przez 30 lat jej mę 
czeństwa. 

Jak wieśniacza ludność polska Chełmszczy 
zny przez lat 30 broniła Swojej wiary i naro- 
dowości, tak i lud pracujący połski niech hasła 
te wypisze na swoim sztandarze, niech wyrobi 
w sobie silne poczucie wiary i polskości. A je- 
Śli cały naród stanie się takim, jak bracia nasi 
w Chełmszczyźnie — w takim razie i knat car 
ski nie zgnębi Chełmszczyzny. Bo za nią stanie 
20 milionowy uświadomiony naród polski, go 
dny wolnej i niepodległej Polski“. 

W myśl wywodów prelegenta, jedynie racyo- 
nalnych, przemówił p. Antoni Dalewski. któ 
ry wezwał młodzież robotniczo-rzemieślniczą do 
ukochania naszych ideałów religijno naredowych 
i wyraził nadzieję, że w tych ideałach wycho- 
wany naród wywalczy niepodległość Ojczyzny. 

P. Puchałka podnosząc powyższy prze- 
bieg wiecu i wzywając do Solidarności narodo- 
wej, zamknął obrady. 


Otwarcie wystawy obrazów Sotera Jary 
Małachowskiego w Związku artystów w Pałacu 
Spiskim nastąpi w piątek dnia 12 bm. o godz. 
9 rano. Wystawa będzie otwarta codzień od g. 
9 rano do 4 popołudnia. 

Książki dła dziatwy kresowej. Znana i ce- 
niona poetka i autorka pięknych bsjek dla 
dzieci p. Marys Markowska kilkanaście egzem- 
plarzy nad r ozdobnie przez H. Altenberga wy- 
danych utworów swoich p. t. „O cudownej księt- 
niczce*, „Najpiękniejsze baśnie“ i „Lalki Ma- 
rychny" cfiaruwała Towarzystwo Szkoły Ludo- 
wej. Zgodnie z Życzeniem autorki, aby książki 
jej użyte zostały „na kupno dass polakich*, 
Zarząd Główny T. S. L. posłał je do szkół swo- 
ich w Morawskiej Ostrawie i Przywozie i wy- 
raġa na tej drodze ofiarodawczyni serdeczne po- 
dziękowanio. 


Losowanle sędziów przysięgłych. Dziś w 
poładnie odbyło się w sądzie kraj. karnym lo- 
sowanie sędziów przysięgłych na I. kadencyę 
roku 1912. Przy losowaniu obecnymi byli prez, 
sądu i radca dworu Dr Stawarski, r. s. Popiel 
i r. s. Ajdukiewicz, z ramienia prokuratoryl 
zasiadał Dr Ujejski. Izbę adwokacką reprezen- 
tował adw. Dr GQuńkiewicz. 

Wyłlosowani na sędziów przysięgłych zo- 
stali: Dr A. Sxrzyński, Fr. Urbański, Bochnia, 
Wł. Lubelski, rest., A. Uzunko budowniczy, H. 
Uziembło właśc. dóbr, T. Bogdanowicz fabr., J. 
Tokarz instalator, T. Taliszewski urzędnik ban- 
kowy, W. Kramarczyk rest., M. Tigner kapiec, 
K. Wołkowaki kupiec, M. Bielecki urz. T. ab., WŁ. 
Podkoński urz., Kleczewski T. inż., J. Emilewicz 
wł. cegielni, A. Szancer zast. dyr, banku, Dr Blsiar 
L. dyr. raf neryi, J. Fischer kupiec, Sarnek W. 
Bochnia, L. Szklaraki mistrz Ślusarski, P. Ko 
złowski wł. realn., Fr. Klimczak, urz. pow. ka- 
ay, Batko J., Bol. Armatowicz, Bol. Mikucki, 
P. Bojtas, Minorowski Fr, J. Kwieciński, B. 
Landau, J. Węgrzyn, Ł. Mistyński, J. Sitek, K. 
Gierala, J. Górecki, Wł. Kalinowski i K. Wa- 
śniewski. 

Na zastęsców wylosowano: A. Eisinger, D. 
Abrahamer, M. Homusz, W. Goldberger, A. Ko- 
pryniec, K. Kwiatkowski, J. Klima, E, Kope- 
czny i Ch. Ferber. 

Wiec nauczycielski odbędzie się we Lwowie 
rieodwołalnie dnia 14 bm. Czas odjazdu spe- 
cyalnych pociągów z Krakowa będzie podany 
najpóźniej we czwartek. 

Pieniądze na kolej (z Krakowa K 12.30) 
składać można codziennie w biurze „Ogniska* 
(pl. Szczepański 1. 3), między godz. 4 a 7 wie- 
czorem. Bliższe informacye dla powiatów zacho- 
dnich rozesłane zostaną do szkół w najbliższych 
dniach. 

Loterya gospodarcza, urządzona dnia 10 
grudnia 1941 r. staraniem krakowskiego Koła 
Pań T. S. L. na szkoły kresowe przyniosła 
czystego dochodu po odtrącenia Kosztów na 
mazykę, druki, słażbę i dokapisnie fantów 
kwotę 3500 koron 86 hbal, s czego prźerłano 
Zarządowi Głównemu na seminaryum polskie 
w Białoj 1000 kor, na szkołę w Jaworzu śre- 
dnim 800 kor., a na szkełę gospodarczą dla 
kobiet w Orłowej 1100 K. 

Zarząd Koła składa serdeczne podziąkowa- 
nie paniom komitetowym i instytucyom kobie- 
cym, jak: Związkowi niewiast katolickich, 
Stowarzyszenin Nanszycielek, Kolu Pań Straży 
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Pelskiej, Uczenicom kursów Baranieckiego, jak 
również Szanownym Oflarodawcom I patryoty- 
cznej publiczności, która tək licznie przybyła 
na loteryę, przyczyniając Bię do tak ważnego 
dzieła, jak zagrożonych kresów. 

„Zamach sąmobójczy*. Otrzymujemy nastę 
pujące pismo: 

Proszę uprzejmie o sprostowanie notatki, 
umieszczonej w numerze 5 „Głosu Narodu“ o 
rzekomym „zamachu Bamobójczym* „St. Z. sa- 
mieszkałego przy ul. Batorego", jako zupełnie 
mylnej i pozbawionej wazelkiej podstawy. 

Przedowszystkiem bowiem ów „St. Z“, który 
jest moim synem, nie miał najmniejszege po- 
wodu „strzelać do siebie w zamiarze samobój- 
czym“, lecz przeciwnie bez jakiegokolwiek słego 
zamiaru zabrał się wieczorem do czyszczenia 
flobertu dla najmłodszego brata, s którymi miał 
zamiar w ciągu ostatnich dwóch śŚwiąt' wybrać 
Bię na wieś. Nie rauważywszy zaś przy Ozyśza- 
czeniu flobertu tkwiącego w nim naboju — 00 
było jego jedyną winą — postrzelił się całkiem 
przypadkowo. 

Gdyby z:ś rzeczywiście syn mój miał taki 
zły zamiar, Jaki mu podsuwa informator Ssa- 
nownej Redakcyi, to wolałby był przecież Gię- 
guąć do biurka, gdzie ma zawsze nabity brow- 
ning, aniżeli „kaleczyć się łekko*, ale dotkli- 
wie, z chłopięcego fiobertu najraniejazego, aze- 
śsiomilimetrowego kalibra. 4 

Stefan Zaleski 
nauczyciel seminacyum 

Pomieszczając powyższe prostowanie wyja- 
Śniamy, że informacyę o rzekomym „zamachu 
samobójczym* p. St. Z. otrzymaliśmy — jak i 
wszystkie krakowskie dzienniki — w Biarze 
policvj nem. 

Kronika karnawałowa. Związek sądowych 
oficyantów dla Galicyi zachodniej „Ster* w Kra- 
xkowie urządza w dniu 1 lutego br. w sali Strze- 
leckiej zabawę taneczną. Wynik tejże juk dziś 
zapowiada się poważnie ze wsględu na wielką 
ość zaproszeń rozesłanych do wszystkich sfer 
urzędniczych, adwokackich, przemyatowych i ku- 
pieckich nietylko miejscowych ale i samiejsso- 
wych. 

Również i Stow, „Gwiazda“ zapowiada bar- 
wnemi afszami zabawę kostyamową na drień 
17 lutego br. w sal „Sokoła“ krakowskiego. 
Zabawy „Gwiazdy“ mają swoją tradvycyę i cio- 
szą się wielką frekwencyą publiczności. 

Dla jednej i drugiej zabawy wydaje komi- 
tet bilety i zaproszenia codziennia między go- 
zziną 6—9 wieczó* w lokalu Stow. „Głwiazda* 
ul. św. Jana L. 2 IL p. 

Z Tow. technicznego donoszą nam, Że 
w sobotę dnia 20 bm. odbędzie się w "lokalu 
własnym (Straszewskiego 28) zabawa taneczna 
dla członków Tow. i icb rodzin. 

W Kole artystyczno literackiem I klubie pra- 
wników odbędą się zabawy z tańcami w dniach: 
13 i 27 stycznia, 10 i 19 lntego. 

Wspólna Adsracoya Pań Arcybraetwa Wyn:gr Ador 
Przen. Sakramentu odbędzie się we czwartek Lt bm. 
o godz. 3 popoł. w kościele SS. Felicyanek na Smo- 
leńsku. 1 

z Kishe prawników | Kela nrl.-literneklego. Dnia 
6 b. m. odbyła się z wisikiem powodzeniem pierwsza 
zabawa dia dorastającej młodzieży. — Następna taka 
sama zabawa odbędzie się 20 śtycznia b. r. Począek 
o godz. 6 wieczór. Lista zgłcszeń dla członków Wy* 
łożona u kursora będzie zamknięta dnia 15 b. m. 

Z Cyrka Edisen. Najnowszy program Cyrku Edison 
odznacza się starannym doborem obrazów. Atrakcyę 
stanowi trzyaktowy dramat, osnuty na tle życia w 
czarnym lesie z artystką Aszą Nielsen w roli głównej. 
Długeść filmu wynosi 1500 metrów. Niemniej zajma- 
jącym jest aktualny, jak zawsze Żurna! Pathego, 
przynoszący przegląd najważniejszych wypadków ze 
wszystkich dziedzin, zawierający nadto kilka dosko- 
nałych zdjęć z placa boju w Trypolisie Ozęść bumo- 
rystyczną reprezentować będą dwa obrazki: „Podej- 
rzliwy małżonek“ i „Okolicznościowy ojciec rodziny”. 

Kradzieże sklepowe. Wczoraj aresztowała policya 
17 letniego praktykanta handlowego, zajętego w je- 
daym z większych handli, Edwarda P. pod zarzutem 
systematycznych kradzieży spełnionych na szkodę 
właściciela sk epu Szkoda wyrządzona przez niesu- 
miennego h;ndlowca wynos Kilkaset keron. 

Również aresz owano wczuraj Jakóba Ratenhausa 
ża BySlemutyczne kral'ieże zegarków spełnione w 
sklepie żyda Wanderera przy ul. Grodzkiej. 

Oba złodziei zamknięto w aresztach „pod tele- 
grafem“. z 


Pogoda. Dnia 9-go stycznia termometr 
doszedł od + 83 do + 28 ©. barometr po- 
południa wahał się 

Dnia 10-go stycznia o godzinie 7-mej rano 
stan bsrometru 7402 =m. termometra + 36 
© ziatr: północno-wschodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Zawieje śnieżne. Watrzymany wczoraj przed- 
poładniem z powodu zawiei śnieżnych rach na 
kolei lokalnej Tarnopol—Zbaraż przywrówono 
jeszcze tego samego dnia. 

Dyrekcya kolei państw. we Lwowie nadsyła 
nast. wyjaśnienie: W jednom z pism lwowskich 
pojawiła się wczoraj notatka o aresztowaniu 
urzędnika lwowskiego Januszewakiego, przy- 
czem dodano, że jestto człowiek ogólnie powa- 
Żany. Otóż jest wprawdzie we Lwowie urzędnik 
kolei Aleksander Januszewski, ale aresztowanie, 
o którym ów dziennik wspomina, wcale go nie 
dotyczy, lecz Ignacego Janiszewskiego, sługi 
kolejowego, który pełnił słażbę telegrafiaty, a 
obecnie od roku jest zasuspendowany Z powodu 
docbodzenia dyscyplinarnego i terax wyszła na 
jaw kradzież jakichś aktów urzędowych i sędzia 
śledczy łarządził jego uwięzienie. 

Z Ogniska nauczycielskiego w Białej. Daia 
7 bm. odbyło się w szkol3 polskiej T. 8. L, 
w Białej walne Zgromadzenie miejscowego „Ogni- 
ska“ nauczycielskiego. Sprawozdanie prezesa, 
sskretarzs, skarbnika i bibliotekarza wykasało 
rozwój i zajęcie się żywe ogółn ńauoczyciólstwa 
erganizacyą zawodową. Sprawozdanie kasowe 
wykazało w tym roku 245 kor. ©zystego ma- 
jątku, zatem na wniosek p. Kiełbasy przezna- 
czono 25 Kor. na ratowanie Domn polskiego w 
Bielsko, jak również uchwalono udzielehle po- 
Życzek nancaycielom, jadącym na wiec krajowy 
do Lwowa. Zarząd „Ogniska* został prawie nle- 
zmieniony, a prezesowi p. K. Makuchowi spra- 
wiono prawdziwie Bzozercą owacyę za pracę i 
zasługi położone około rozwoju „Ogninka*, 

Po wyczerpaniu prapgramu odbył się wspól- 
ny „Opłatek“ w sali OQsytelni polskiej, gdzie 
przy śpiewia kolend, wśród nastroju szozeregw i 
nerdecznego bawiona się wwWoło do w 
nocy. w oln ZR w 

Z życia „Sokoła” szczakowskliego. Piszą 
nam ze Bzczakowy: Nowy Rok rozpoczął tutej- 


minu Książeczki wkładkowej 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z własnych fumduszów 
Kupoje i sprzedaje wszelkie papisry wartościowa i waluty, przyjmoje zlecenia na giełdy krajowe 


i zagraniezne pod najdogedniejszymi warunkami, 
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Po wieczornicy odbyły się tańce; które sią 
przeciągnęły dłago w noo. 

Z datków od gości nzbierano kwotę 18 kor. 
na cele T. S. L. 

Walka o ziemię w zaborze pruskim. „Berl. 
Tageblatt“ donosi, Że od jesieni w roku ze- 
szłym przeszło w Prusach wschodnich (elektor- 
skich) około 13.000 m.ziemi z rąk niemieckich 
w pesiadanie polskie. Najwięcej Polacy wykupili 
w powiecie gerdawskim, bo 7.000, w olsztyń- 
skim 2350, ostrndzkim 1400, w szczycieńskim 
1270, nidborskim 240, lęskim 305. W nidbor- 
skim wykupiono od jesieni roku 1908 do je- 
sieni r. 1910 1400 morg., w tymże czasie w 
ostrudzkim 8800, w powiecie Grunwaldu wyku- 
piono 3000 morgów. 


szy „Sokół“ Wieezornicą taneczną, podczas któ- 
rej bawiono się ochoczo do rana. Dnia 7 b. m. 
na uroczystość opłatka zebrała się bardzo li- 
czna drużyna tak tutejszego „Sokola“, jakoteż 
i z okolicy, co Świadczy, Że idea sokola w na- 
szem gnieździe nie słabnie, lecz szersze kręgi 
zatacza. 

Dnia 1 lutego urządza „Sokół* wielki bal 
ma dochód budowy własnej sokolni, na bal ten 
zapowiedziało się już wiele gości nawet z pod 
sąsiednich zaborów. 

Opłatek w Związku robotniczym w Andry- 
chowie. W niedzielę ? bm. Grupa „Pol. Zwią- 
zku zawodowego chrześć. robotników“ w Andry- 
chowie urządziła „Opłatek“ dla swoich człon: 
ków i gości. Obszerna sala p. Jucy wypełniła 
się szczelnie przybyłymi gośćmi. Z pośród go- 
ści wzięli udział w „Opłatka* : X. kan. Solak, 
X. Józef Kamski, X, kat. St. Kluska, p. Fr, 
Fryś, p. Ferd. Kiapa, p. Rud. Weinert, z fabry- 
ki majstrowie pp. Wojciech Gawęda i Maly. 

Opłatek rozpoczął się przemową X. kuratora, 
który zaznaczył, iż święta Bożego Narodzenia 
budzą zawsze dziwne uszucia radości i przypo- 
minają nam nieskończoną miłość Zbawiciela dla 
nas ; na znak tej miłości łamal śmy się opłat: 
kiem w kółku rodzinnem, dziś wszyscy razem, 
a Jakaż to chwila wzruszająca, kiedy razem 
poścód ludzi siedzą jego pasterze — miłości, 
zgody, jedności wyrazem niech będzie to wapó:» 
ne łamanie się opłatkiem. Wśród dziwnego wzru- 
szenia łamano sią opłatkiem — prawie do łez 
było wielu poruszonych. 

A gdy do czterech stołów zasiadło prawie 
150 osób, odezwały sią dźwięki muzyki i na- 
przemian śpiewały kolendy chóry robotników i 
robotnic, a dwie robotnice deklamowały dwa 
piękne utwory, stosowne do uroczystości. — 
X. kan. Solak wniósł toast ina podziękowanie 
X. kuratorowi za jego pracę ewocną, X. kura- 
tor na cześć X. kanonika, p. Weinert ma po- 
myślny rozwój Związku, p. Wojewodzie zdrowie 
dawnego kuratora X. St. Zielińskiego, p. Fryś 
na cześć hr. Bobrowskiego, p. Gawęda na po- 
myślność robotników, p. Kłapa na cześć ducho- 
wieństwa polskiege. Wśród skromnej uczty X 
kurator edczytał iist p. Stepka, aptekarza, któ- 
ry nie mogąc przybyć, składa na „dom r.bo: 
tniczy* 20 kor. Wśród zabawy zebrano także 
kilkanaście koron na dom robotniczy, od pana 
Frysia 10 kor. Po godz. 8 wieczorem rozeszii 
się zebrani do domów, dziękając serdecznie ko- 
mitetowi za urządzenie tak miłej uroczystości. 

Jasielski Zarząd powiatowy Kólek rolniczych 
ukonstytuował się w dniu 15 grudnia 1911. 
Przewodniczącym został wybrany Ks. Zygmunt 
Męski, proboszcz w Dębowcu, zastępcami pp. 
Seb. Drozd, prof. gimn. i Fr. Kapała, włościa 
nin z Potakówki, sekr, Fr. Kucik, kierownik 
szkoły i kursu rolniczego w Dębowen, czynno- 
śei skarbnika poruczono przewodniczącemu, a 
to dla szybszego załatwiania rachunków kaso- 
wych. 

Dla rozwinięcia skutecznej cziałalności w 
Kółkach rolniczych na każdem pelu pracy, po- 
dzielono czynność pomiędzy siedm następujących 
gekcyi : 1) adminietrącyjną, 2) oświatową, 3) 
rolniczą, 4) handlową, 5) pożarną, 6) porady 
prawnej, 7) kobiecą. Na czele sekcyi admini- 
stracyjnej stoi prezydynm, oświatowej p. St. 
Szymański, rolniczej p. Kacik, handlowej p. Seb. 
Droad, połarnej p. K. Kostka, porady prawnej 
p. radca Jachimski, kobiecej p. Ćwiok. 

W celu kontrolowania działalności Kółek 
rolniczych w powiecie wybrał Zarząd powiat. 
dwóch lustratorów powiatowych, t. j. pp. Fr. 
Kucika i K. Kostkę, kierownika szkoły w Woli 
Dąkowieckiej, którzy mają obowiązek zwiedzić 
przynajmniej raz w roku każde Kółko rolnicze 
w powiecie i zdać o nich Zarządowi powiat. 
sprawozdanie. 

Lustratorowie będą także przeprowadzali 
Instracye handlowe sklepików Kółek rolniczych, 
a to albo na Żądanie Kółka rolniczego, albo na 
polecenie Zarządu powiatowego. Instruktor p. J. 
Madsjczyk ma obowiązek zakładać nowe Kółka 
i ndzielać porady. 

Jest więc nadzieje, że Kółka rolnicze w po- 
wiecie jasielskim pójdą szybszym krokiem na- 
przód i będą się dalej pomyślnie rozwijały, a 
to tem pewniej, że polityka z nich usuniętą 
została, a obecny skład Zarządu powiatowego 
daje rękojmię, że praca konsekwentnie prowa: 
dzoną będzie. 

Jasełka w Rakszawie. Z Rakszawy keło 
Łańcuta piszą nam: Nowością w naszej rachli- 
wej wiosce, były „Jasełka“, odegrane przez 
dziatwą azkolną, w nbiegłą sobotę i niedzielę, 
dzięki usilnym zabiegom i staraniom miejsso 
wego komitetu, który nie żałował trudów i sta- 
rań, by przedstawienie wypadło bez zarzutu. To 
też licznie zgromadzone andytoryum nie szczę: 
dziło dziatwie oklasków za należyte wywiązanie 
się z ról. Dodać należy, że występowały prze- 
ważnie dzieci wiejskie. 

Na wzmiankę zasługuje orkiestra miejscowe- 
go Koła T. S. L. pod batutą p. Pfeifera, która 
z wielką brawurą odegrała Kilka pieśni pol- 
skich, akompaniując również i przy Jasełkach, 
czem nie malo przyczyniła się do odniesienia po- 
łądamego sukcesu. 

Z uznaniem również należy wspomnieć o X. 
Wójciku. katechecie miejscowym, który kiero- 
wał z całą znajomością rzeczy, jak też i o pa- 
niach K.i G.za artystyczne wykonanie kostya- 
mów. A 

„Opłatek* T.$. L. w Morawskiej Ostrawie. 
Koło T. S. L. urządziło w dniu 7 b. m, w sali 
„Doma polskiego“ za wolnym wstępem dla 
członków swoich wieczornicę połączoną z Ogła- 
tkiem z bardzo urozmaiconym programem. — 
P. Woynarowski zagaił uroczystość, składając 
ozłonkom | gościom serdeczne Życzenia, poczem 


Mianowania, przeniesienia i odznaczenia. 
Cesarz nadał starszemu radcy prokuratoryi 
skarbu, kierownikowi ekspozytury prokuratoryi 
skarba w Krakowie Drowi Jnwenalowi Rozwa- 
dowskiemu tytuł i charakter radcy dworu. 

Minister skarbu zamianował w etacie pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie sekratarzy proku- 
ratoryi skarbu Dra Karola Skrowaczewskiego 
i Dra Adama Lardemera radcami, adjankta Dra 
Tadeusza Sobolewskiego sekretarzem, a konse 
pistę Dra Józefa Romana Longchampa de Berier 
adjonktem. Dalej zamianował minister skarbu 
w etacie prokuratoryi skarbu we Lwowie ofi- 
cyałów kancelaryjnych Aleksandra Wysoczyń- 
skiego i Franciszka Schneidera adjuuktami dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych, 


Repertuar teatra miajskiega w Krakowie. 


Środa. „Tamten“, sztuka w 5 aktach I. Maskorffa. 
(Ceny popularne). 

Czwartek. „Król“, kom. w 4 akt. G. A. de Cajlla- 
vet'a i R. do Fiers. 

Piątek. „Legion“. 

Niedziela popoł. „Betleem Polskie“, Jasełka w 3 
akt. L. Rydla. 

Niedziela wieczór. „Papa“, kom. w 3 akt. Rober- 
ta de Fiers i G. A. Caillavet'a. 

Poniedziałek. „Dziady“, sceny dram. A. Mickie- 
wicza. 


Ze sportu. 


Z klubu sportowego „Cracovia“ donoszą, ił 
tor ślizgawkowy w Parku Krakowskim już szo- 
stał otwarty; o stanie lodu zawiadamiać się 
będzie Publiczność zapomocą kart, nmieszczo- 
nych w ważniejszych pnnktaeh miasta, Osoby 
chcące Korzystać z wymienionego toru winne 
się zaopatrzyć w karty uczestnictwa, Które o- 
trzymać można w biurach Klubu przy ul. Zgoda 
I. 1 w godzinach od 6 do 7:80 wieczór. Kon 
certy mnzyki wojskowej, Jak już doniesiono, 
odbywać sę będą w Środy, soboty i niedziele. 


Wczeraj edbyło się pierwsze posiedzenie Izby 
hbandiowej i przemysłowej po wyborach. Na po- 
rządku dziennym była sprawa ukonstytn?wania 
się Izby, Członkowie Izby stawili sę w zna- 
cznym komplecie. Osrady otworzył delegat na- 
miestnictwa r. Fedorowicz, który otwzrłszy 
posiedzenie polecił sekretarzowi odczytzć spis 
nowo wybranych członków Izby. Wobec tego, 
Że przeciw przeprowadzonym wyborom nie wpły- 
nął żaden protest, wybory nznano za waźne. 

Następnie objął przewodujetwo najstarszy 
wiekiem członek Izby r. Epstein, poczem 
przystąpiono do wyborów. Jako skrutatorzy u- 
rzędowali poseł Zieleniewski i p. Knrenpreis. 

Przy głesowaniu na prezydeuta został prez. 
Dattner wszystkimi głosami ponownie wy- 
brany. Obejmująa przewodnictwo oświsdczył, iż 
storaniem jego będzie zawsze strzede powagi 
Izby oraz kierować jej pracami dla dobra kraju 
i społeczeńatwa. 

Wiceprezydentem [zby wybrano 28 głosami 
posła J. K. Federowicza. 

Delegatem Izby do prezydyum wybrano p. 
Tad. Epsteina, zaś skarbnikiem przez akla- 
macyę p. J. Jawornickiego. 

Przęd przystąpieniem do wyborn członków 
komisyi poszczególnych uchwalono na wniosek 
pesła Zieleniewskiego głosować en bloc, poczem 
w myśl wniosków przedstawionych przez posła 
Zieleniewskiego przyjęto skład tych komisyj, 

R. Resch zaproponował, aby Izba utwo- 
rzyła instytucyę udzielania nagród współpraco: 
wnikom handlowym i przemysłowym, którzy 
spędzili dłuższy okres czasu na wzorowej slu- 
Żbie u jednego pracedawcy, względnie w jednym 
zakładzie. 

Wniosek uchwalono, a do przeprowadzenia 
sprawy wybrano komisyę złożoną z pp. Bazesa, 
B umerfelda, Halskiego, Kadena i Rescha. 


Rronika Iiteracko-artystyczna. 


X. Dr Stanisław Trzeciak. Literatura i reli- 
gia u żydów za czasów Chrystusa Pana (w dwóch 
częściach) Lwów 1911. 

X. Trzeciak już od szeregu lat pracaje nad 
epoką Chrystusa Pana; okazuje się to z pism 
jego: „Stosunki polityczne u żydów za czasów 
Chrystasa Pana. Poznań 1905. „Chrystus Pan 
i kwestya socyalna*. Wyd. 2. Przemyśl 1902. 
Poświęciwszy się egzegezie Now. Testamentu 
odrazu zrozamiał, że nie może być mowy o na 
leżytem wczytaniu się w pisma Nowego Test. 
jeżeli się wpierw nie pozua doskonsle historyi 
współczesnej, charakteru społeczeństwa izrael- 
skiego jego literatury, potrzeb religijnych i mo- 
ralnych. Posiadamy w innych językach znako- 
łamali się licznie zebrani opłatkiem. Da!szą|mite podręczniki, jak Schiirer'a: Geschichte des 
część wieczoru wypełnił Śpiew solowy p. Puta- | jadischen Volkes im Zeitalter Christi w 3 to- 
tkiowicza, poszem pp. Klich i Słowik odegrali | mach. Dzieło to coprawda jest klasycznem i wy- 
dobrze hnmoreskę „Antek przed sądem”, która |czerpuje zupełnie detychczas znany materyał 
wywoływała salwy śmiechu I huczne oklaski. | historyczny i religijno literacki, ale pisany przez 
W przerwach śpiewano kclendy. Wieczornica | protestanta nie zawsze nadaje się jako dzieło 
odbywała się wśród podniosłego nzstroju, za- | podręczne, dla poczynającego teologa katol., 
chęcając do łączności i zgcdy, której tu prze- | gdyż o ile szeroko jest w niem wyzyskana li- 
dewsaystkiem potrzeba. teratura protestaneka, o tyls literatura katol. 


= Zabawa kostyumowa :-: 
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nie tak wyczerpująco jest traktowana. Również | więcej mężów zasłużonych, którzy pracą Swą 
wyborny skądinąd podręcznik Oskara Holtzman-|i zasługami do dobra powszechnego się przy- 
na: Neutestamentliche Zeitgeschichte nie może | czyniii, ale nie stać mnie na to ażebym mógł 
być bez skrnpułu polecony czytelnikowi kato-| podać wszystkich Życiorysy. Podaję więc tylko 
lickiemu, gdyż autor jako protestant nia odczu- | Życiorysy mężów w danych epokach najważniej- 
wa naturalnie tych kwestyi, wobec których | szych”, | 

staje teolog katolicki, Równocześnie prawie z| A oto ich szereg: Jan Długosz, Mikołaj 
dziełem X. Trzeciaka ukazała się podobna pra- | Długosz, Mikołaj Kopernik, Jan KochanowBki 
ca w Niemczech : Nentestamentliche Zeitgeschi- | Karol Chodkiewicz, Piotr Skarga Jan Zamoyski, 
chte, X. Józefi Feltena, który nieco z innego |St. Żółkiewski, Stefan Czarniecki, X. Kordecki, 


Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce) 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), eraz Skar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 4. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 8 do 1 w południe, o ile w te dnte nie 
przypadają święta. 


ciak. 

Praca X. Trzeciaka jest owocem mozolnych 
studyów, przedewszystkiem jej część pierwsza, 
w której daje rzut oka na współczesną Chry- 
Btusowi P. literaturę żydowską. W kilka rysach 
wyrazistych, opartych na grnntownem oczyta- 
niu się w autorach klasycznych, grecko-rzym- 
skich, kreśli stanowisko żydów w ówczesnym 
i wiecie helenistycznym, daje zwięzły obraz o- 
gromnego rozwoju Kolonizacyi Żydowskiej w 
ówczesnym Świecie, ich urządzeń i wpływów. 
Poczem rozbiera znanych nam dotychczas pisa- 
rzy żydowskich piszących po grecka, jak Ary- 
stobuluaa, Philona, Hekatensza z Abdery, Jó- 
zefa Flawiusza oraz w kilku szkicach podaje 
z dzieł autorów greckich i rzymskich tə mo- 
manty, które się odnoszą do historyi narodu 
izraelskiego. Bardzo obszerui3 zaznejamię nas 
z literaturą Żydowską apokaliptyczną. Podaje 
treść „i zneczenie apokryfów, których początki 
siękają do epoki Chcystusowej, jax księgi Hə- 
nocha, księgi jubilenszów, psalmów Salomono- 
wych i wielu innych, a także po raz pierwszy 
daje polski przekład 40 ód Salomonowych od- 
krytych półtora roku temu, a znanych w lite- 
ratarze chrześć. jako pistis sofia, 

Zaznajamia czytelnika z ciekawym tym kie- 
ruoklem literackim, w którym objawia się do 
skonałe dusza współczesnego Żyda, marzącego 
w postaci Mesyasza o coraz to szerszej cekapan- 
sywności wpływów izraelskich, a'ho też z po- 
wodu klęsk narodowych zatapiającego się w 
marzeniach mistycznych o bowem duchowem 
odrodzeniu się Izraela, mającego teraz stanąć 
na szele wszystkich ludów. Podkreślić należy, 
Że aator bardzo atarannie zapoznaje nas z li- 
cznem| pracami pisarzy rosyjskich, zajmująsych 
się literaturą apskaliptyczną,-e ile przache- 
wała s'ę w języku staro rnskim. Także zaznaja: 
mia nas szczegółowiej z polskiem tłómaczeniem 
listu Arysteasza i apokryfu Żysia Adamu i Ewy, 
powstałego w wieku XVI, a stanowiącega zna 
komity przyczynek dla językoznawstwa polskie 
go. Mamy dalej w tej książce doskonały roz- 
dział o powstaniu Talmudu, jego znaczeniu, jak 
i o całym późniejszym rozwoju literatury tal- 
mudycznej. 

Druga część to systematyczne przedstawie 
nie życia religijnego i wszystkich jego objawów 
wśród żydów palestyńskich. Mamy ta dokłedne 
opisy świąt Żydowskich, insytucyi kapłańskiej, 
świątyni jerozolimskiej, synagog oraz szczegó- 
łowe przedstawienie wszystkich pruktyk religij- 
nych, jak modlitwy, postó», fjałmcżny, przysiąg. 
Ślubów itd. Dowiadujemy sią o wpływie i znz- 
czeniu różnych sekt religijnych i ich stanowi- 
sku wobac chrześcijaństwa, Kończy sią ta ze 
„sech miar pożłytsczna ks'ążłka przedstawie - 
niem poję ia mesyauizmu u Żydów pal styń 
skich, a przedewszystkiem w księgach apokry: 
licznych, w targumach, u Fiaw. Józefa i Pii 
lone, 

Dzieło to przyczyni się z pewnością nie- 
zmiernie do zrozumienia i pokochania ksiąg No- 
wego Test. Na tle współczesaej literutary i prą- 
dów religijnych występuje tem jeśŚniej i wyra- 
Źniej postać Syaa Bożego, Jezusa Chrystuia i 
tem głębiej odczuwamy szczytaość nanki Nowe 
go Testamentu, jeżeli porównamy ją z środo- 
wiskiem, w którem powstały. 

Szkoda tylko, Że tu i ówdzie zakradły się 
dość liczne błędy drukarskie zwłaszcza w cyta- 
tach greckich. 

150.000 egzemplarzy kalendarza z życiory: 
sami zasłnżonych mężów w Polsse — wydał 
znany przemysłowiec p. Władysław Beł- 
dowski i przeznaczył do bezpłatnego rozda- 
wania między lud wiejski i robotników. Dla n- 
czniów zaś szkół ludowych i dła Kółek oświa- 
towych przoznaczył p. Bełd. osobno wyda: 
nie tegoż noworocznika w ilości 50 tysięcy 
egzemplarzy. Czyn to zaiste obywatelski i zo 
wszech miar pochwały gcduy. W przedmowie do 
czytelników znajdajemy w owym „Noworoczni- 
ku“ następującą, bardzo znamienną uwagę: 
„O laknięciu ludu naszego poznania rzeczy oj- 
czystych wiedzą chyba również i ci wszyscy 
działacze publiczni, którzy głoszą, „ża lud jest 
przyszłością Ojczyzny naszej*? 

1 dlaczego nie znajdzie się kilku zamożniej- 
szych ludzi z tych społeczników, którzy prze- 
cież łatwe złożyćby mogli odpowiedni fundusz 
na wydrukowanie i rozdanie między lud darmo 
odpowiednich książek pożytecznych. 

Tylu posłów i rozmaitych innych rzeczników 
spraw ludowych, nie pomyślało dotychczas o 
zaznajomienia lada z historyą i cywilizacyą 
polską... A przecież takie narodowe Vade me- 
cum, czyli „Przewodnik narodowy“ dla ludu, 
nie kosztowałoby w milionowym nakładzie, wię- 
cej, niż jedna nowo zbudowana szkółka a 
oświacie ludu, wyświadczyłoby się nieocenioną 
przysługę. I zarazem myśląc o tem, żal mi sią 
zrobiło, iż nie jestem jeszcze w możności, sum 
własnym nakładem stworzyć i dać ludowi taki 
noworoczny, cenny książkowy upominek, któ- 
ryby go pouczył o tem wszystkiem, co się w 
Polsce działo i co zdziałano*. I tutaj pisze p. 
Bełdowski : 

„Ale gdy mnie nie stać na dsuio yWam 
Szan. Czytelnicy i Braciom Waszym takiego u- 
pominkau, o jakim wyżej wspomniałem — przyj- 
mijcie odemnie na Rok Nowy to, co Wam ofia- 
rować mogę.. i 

„Czem chata bogata, tem rada* — mówi 
stare nasze przysłowie — więc w zeszłym roku 
oddałem w ręce Wasze „Noworocznik” z krótką 
Historyą polską, to na Nowy Rok obecny, jako 
uzupełnienie przyjmijcie mój Noworocznik, w 
którym podaję Wam krótkie „Życiorysy zaBln- 
żonych mężów w Polsce“. 

Było wprawdzie w Ojczyźnie naszej dużo 


stanowiska przedmiot swój traktuje niż X. Trze-| A. Tyzenhaus, Adam Kazim. ka. Czartoryski 


Wrotnisko ul. Rajska 12.(kiiq 


Konkurs kostiumowy 


Tzdensz Rejtan, Tadeusz Kośsiuszko, Hugo 
Kołłątaj, St. Staszyc, H. Dąbrowski, Bartoaz 
Głowacki, Jan Kiliński, Józef ks. Poniatowski, 


Tad. Czacki, Antonż Steinkeller, Adam Mic- 
kiewicz itd, 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


dla młodzieży szkolnej. 


Że wiele dzieci uczęszczają - 
cych do szkół nie rozwija się 
należycie, jest nieuważnych i znu- 
żoaych — należy często przypi- 
sać delikatnej konstytucyi ciała. 
Pobudzenie, często zanikającego Prawdziwa 
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Dział ekonomiczny. 


Kurs kwieciarstwa sztucznego urządza Liga 
Pomocy przemysłowej w Trzcianie powizt Rze- 
szów. Kurs, którego otwarcie nastąpi 14 bm. potrwa 
dwa miesiące. Podania o dopuszczenie, należy 
wnosić na ręce p. Piotra Kawalca zastępcy po- 
sła do Rady państwa w Rzeszowie, ul. Zam- 


Ą tylko z t 
kowa. | mł Sc dka 6 Jest „akcie 
Tygodnik rolniczy. Pierwszy numer b. r. czo wskazane. Nic nie bake, ozna- 


nadaje się do tego lepiej, jak wy. czającym 
próbowana od lat wielu o = 
cotta. 


Emulsya Scotta 


Zażywana regularnie przez dłuższy czas, 

wzmacnia dziewczęta i chłopców tak dosko- 

nale, że szkoła i nauka steją się dla nih 
potem prawdziwą uoiechą. 

Przy kupnie żądać wyraźnie Emnlsyi Soatta. 
„Scott“, jest to jedyna marka, która od 35 lat 
będą: w użyciu, ręczy za akutek i dobroć, 
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. — Do na- 
bycła we wszystkich aptekach. 


obfituje w bogntą treść. Znajdują sią w nim 
następujące artykuły : 

Precz z polityką w asocyacyi rolniczo han- 
dlówej — Dr Stanisława Jas ńsxiego, Kursy rol- 
nicze zimowe w Nałęczowie — prof. Dr Stefa- 
na Surzyckiego, Nornik — Dr St. Golińskiego, 
O nawozach azotowych z powietrza — L. Za- 
laskicgo oraz sprawozdanie z praktyki goaspo- 
dsrzzej, Z Towarzystw i lastytucyi rolniczych, 
Sprawy bieżące, Poraduik gospodarski i Wia- 
domcści handlowe, 


e - 
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Listy z Kraju, 
Myślenice. (W sprawie chełmskiej. — Syra- 
wozdanie z czynności nowo wybranej Zwierz 
cohności gminnej. Budżet miasta na rok 
1912. — Walna Zgromadzenie Spółki kapelu- 
szniczej w Myślenisach). Na posiedzeniu Rady 
miejskiej pod przewodnictwam burmistrza p. 
Klebertą i przy licznym współudziale raduych, 
na wstępie posiedzenia zabrał głos radny miej- 
ski p. (łórski Józef, który omówiwszy znacze- 
nie i doniostecść sprawy chełmskiej, przedłoż;ł 
nagły wniosak: „Wobec nowego zamachu, jaki 
ręka wroga zamierza wykonać na naszej ojczy- 
Źuie, wyodrębniając Chełmszczyznę i przyłącza- 
jąc ją do caratu, myślenicka Rada miejska 
przyłącza się do ogólnego protesta, jaki naród 
nasz wnosi przeciwko temu bezprawin i nowe- 
mu rozbiorowi Polski, a zarazem odnosi się do 
naszych posłów z Żądaniem, by w tej sprawie 
wystąpiii z całą stanowsześiią i wnieśi na 
właściwej drodze sprzeciw imieniem naroda 
polskiego". Rada miejska wśród frenctycznych 
oklasków wniosek ten bez dyskusyl uchwaliła. 
Burmistrz Klebort zł Żył obszerne sprawo: 
zdanie z czynności nowo wybranej Zwierzchno- 
Ši gminnej za ostatni kwartał. Za sprawozda 
nia tego okazało się, Że energia i umiejętna 
gospodarka wiele dobrego zrosdiła w tak krót- 
kim stosunkowo czasie i tak: uporządkowano 
zaniedbane drogi gminne, odrestaurowano rze- 
Źnię miejską, (którą zaraz na wstępie nowego 
urzędowania Starostwo zamkięło, a o której 
w swoim czasie pisaliśmy), uporządkowano tar- 
gowicę, doprowadzono dv jakiego takiego ładu 
cegieinię miejską, dalej zaprowadzono pewae 
zmiany w służbie miejskiej, przyjmując jednego 
policyanta oraz załatwiono wieie ianych spraw. 
To też Rada miejska w uznania dodatniej dzia: 
łałności dla dobra gminy, podwyższyła burmi- 
sirzowi pobory roczne na 1800 koron. 
Następnie uchwalono budżet w dochodach 
i rozchodach w łącznej sumie 124.695 koron 
74 hal. Budżet na utrzymanie szkół przedsta- 
wia niedobór w kwocie 2.423 kor. 11 hal. gnaj- 
dzie pokrycie w 20 pre. dodatków do podate 
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Zechciejcie pamiętać, 

że apetyt jest podstawą dobrego trawienia, a więc 
wzmożenie tegoż jest Mhajważniejszym warunkiem 
zdrowego życia, Jeżeli wam zatem zależy na utrzy- 
maniu zdrowego żołądka i jego silnem trawieniu 
spróbujcie stosować znane od iat wielu i skuteczne 
„Brady'ego krople żoł dkowe, znane przed- 
tem pod nazwą Maryacelski kropli żołądkowych, 
które od dawna uważane są jako niezawodny środek 
domowy przeciw zaburzeniom żołądkowym — zarówno 
u dzieci, jak I u starszych. Nabyć je można w apte- 
kach po 3V hal. za flaszkę lub kor. 160 za pod wój 

flaszkę. Gdzie niema wysyła wytwórca, aptekarz € 
Brady, Wien I, Fleischmarkt 3/449 do domu bez 


kosztów 6 flaszek za kor. 5:80, lub 2 flaszki wieksza 
za kor. 530. | 


Według lekarskich sprawozdań — na reumatyzm, 
podagrę i newralgię okazał się Contrheumana 
nader skutecznym środkiem uśmierzającym ból, usu- 


wającym nabrzmienia i przywracającym ruchliwośći 
Btawom. 


ARNE laea 


CENNIK 


izby hand!awal i przamysłowaj w Krahawig. 
z dnia :0 styczuia 1912 r. godzina 1 w poł. 


Płacą | Ządają 
— 


Eo | Waluty. jwKeronac: 

_ Duia 4 bm. odbyło sią Walne Zgromadze- | Ruble papierowe. . . . ...... 253 75| 254 25 
nie Spcłxi kapeluszniczej oraz posiedzenie Ra | Marki niemieckie. , . . . .. .. 11? — | 117 75 
dy nadzorczej pod przewodnictwem księcia Lu- |Franki papierowe . . . . . . . . . 95 —! 86 .. 
bomirskiego. Zgromadzenie było nadzwyczaj 0- 20-40 frankówki w złocie Aa 1 44 19 — 19 20 
żywivne. Do Rady nadzorczej wybrano obecnie: Listy zaztawne, 
księcia Kaz. Jiubomirskiego, inżyniera Zenona |6/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. |110 —| — 
Jędrkiewicza, posła Średniawsklego, Stan. Czer- | 4'/,°/, Listy zastawne Banku hipot. „| 9850| 98 — 
wińskiego, właśc. dóbr Dra Adelmana, Dra Kla- OR n ” m „osa £-- 92 50 
kurkę, dyr. szkoły kowalskiej w Sułkowicach | 4ej: 'aphiatagagiamna Banknskraja = 8 ca pa 25 
Smereczyńskiego; % grona pr:cownikýów wy- t Listy zast, gal. Tow. kred. w pd 96 70| 97 76 
brano: Fr. Gorączkę, Jana B.cza i With. Rab- 40), Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 56 25] 97 95. 
kę. Walne zgromadzsnie zatwierdziło wybór 40j, Listy vast. gal. Tow. kred. hó-let. | 92 15] 93 < 
zupełnie nowo obranej Dyreksyi, do której we- Obligacye I pożyczki. 
szli pp.: Klebert Edw., burmistrz, Płatkowski |40/, Galicyjskie obligacye propinac. .| 98 50| 98 go 
Jan, kasyer miejski, Karol Bürger, jako główny | £9/, Pożyczka krajowa z r. 15893 , „|93—| g4 — 
kierownik techniczny fabryki, a zastępcą jego 40 Pożyczka miasta Lwowa . „ . .j| 93 —| Qu — 
jest inż. J. Kowalewski, jako zastępców Dyre- Ba U Ma EUR SDA kraj. > — | «dł 
ktorów % grona pracowników wybrano: Anto- ao, Oblig. komunalne Banku EIN, 938 50 99 2 
niego Fickiego i Jana Biedrawę. Walne zgro- |4*/, Obllgacye kolejowe. . - .... 31 — 


madzenie wyraziło uznanie p. Jerzemu Gomn- 
lakowi, za jego długoletnią i wytrwałą pracę 
w fabryce. 

Nowo obrana Rada nadzorcza odbyła zaraz 


Losy. 
Losy miasta Krakowa 


Akcye, 


posiedzenie, na którem uchwalono wiele zmian | Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie |695 — | 700 — 
we fabryce. Dziś jaxo pocieszający objaw zano- ko a Eu; Galio, dla b. ip. w Kra- Pa eo 
tować należy, że dzięki energii Inżyniera Jędr- | Akcye kolei Karola Ludwika | | | .|-- —| — — 
kiewicza, któremu los tej fabryki gorąco leży | Akcye kolei Lwów-Uzarniowce-Jassy |545 —| 650 —- 
na seren, powstają zmiany na lepsze, usunięto 
natychmiast napisy niemieckie, które dawna vj Mi m 7 = "" Pu. 
Dyrskcya zaprowadziła. W fabryce tej zatru- aeo ki atezonna „af Ha 94 75 
dnionych jest 62 robotników i wyrabiają oni 40), renta koronowa susteyacka. , .| 91 —| 91 50 
dziennie 50 tuzinów kapeluszy różnych fasonów |%/, renta koronowa węgierska . . „| 90 235| 80 75 
i różnego gatunku. Aj, renta austryacka w złocie . „ .|112 —| 114 BO 
4°), renta węgierska w złocie , . , .|110 —| 110 50 


Man ONAE E A | Karasa SĄ notowane bez kupona bieżącego, który się 


osobno oblicza. 


YYY 
12. b i 


POCZATEK O GODZINIE 8 WIECZOREM, 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedziele 1 święta od godz. 11 do Ż 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 


a 


DIPY 


j 


Kr6 


GŁOS NARODU s dnia”11 Stycznia 1911. 


ste 5 


Kraków, Rynek 3. 


== _ Kraków, Rynek 3. 


polecają w wielkim 


wyborze :-: 


po najniższych 


Dyrekcya c. k. kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go października (według czasu średnio - europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa, do Poduórza-Płaszowa i Poduórza- Miasta. Odjazd z Krakowa podgórza-płaszowa i Podgórza Miasta 


12:36 w nocy posp. Nr, 8 do Krakowa 
Czerniowiec: Połączenie w Czrenin- 
weach od Bukaresztu, vass, i Ickan; w 
Kołomyi od Dełatyna, w Stanislawowie, 
o. llusiztyna we Lwowie od Jaworowa, 
Stryja i Stojanowa; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Pogady 
ehyrowskiej i Chyrowa. 


22 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pl. 
22 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

Poddwołoczysk. Połączenia w Podwo- 
łoczyskach z Odessy i Kijowa, w Borkecb 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyczyniec, Czortkowa, Hu- 


s pog 


wia od Sokala, w Przeworska od Dy- 
nowa, w Rzeszowie od Jagła, ~ Dębicy 
od Frzeworska przez Rozwadów i cd 
Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sẹ- 
cza, Stróż, Jasła i Szczncina 


220 po poł. poc. posp. Nr. 6, do Krakowa- 


ze Lwowa. Połączenie: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
Ja, 1 Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
towa, Posady chyrowskiej, Sambora i 
Stryja: w Przew ! Rozwadowa 
1 Nadbrzezia. 


siatyna, Iwania Pustegol Potutor, w Kra-| 349 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pl. 


snem sd Brodów, wo Lwowie od Ja- 
worowa, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam. | * 
bora, Chyrowa i Posady chyrow ; w Ja- 
rosławiu od Sokala i Bełzca; w Rzeszo- 
wie od Jasła w Dębicy od Przeworska 
przes  Rozwwadów Tarnowie od Jasle, 
' Nowego 'Sąoza; Orłowa, Koszyc i Buda- 
pósztu. LJ 
447 rano poc. os. Nr. 20 Podgórza-Pł. od 
47 rano poc. og. Nr. 20 do Krakowa. 
ze Lwowa, Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojanowa, w Przemyślu od No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Przeworsku od Rozwadowa. 


5.54 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
5.42 rano, osob. Nr. 1017, do Fodgórza-Płasz. 
6.00 rano, osob, Nr. 48, do Krakowa 

z linii traenswersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podgórse-Plaszó w. 
Połączenie w Jaśle, od Rzeszowa, i 
Lwowa, w Zagórzansch od Gorlic, * No 
wym Sączu od Orłowe, Koszyc I Buda- 
pesztu. w Chabówce :a ed 1/X—14/1V w-|7 
niedzieiele i święto, wzgl. w ostatni dzień 

wist z Zakopanego, 


623 y » 


6.36 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasn. 
632 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

Z lokan. Połączenia: w lckanach, we 
Worki Ozwartki i Soboty praez Konstan= 
ayę z Konstantynopola (okrętem do Kon- 
stamoyi) codzień od Bukaresztu, w Ko- 
łomyi od Zaleszozyk, Delatyna. w Sta- 
nisławowie od Stryja, w Halozu od Tar- 
nopola, we Lwowie od Podhajec, w Prze- 
myśia od Nowego Zagórza Chyrowa i 
Posady chyrowskiej, 


7.19 rano, osob. Nr. 418 do Podgórza-Pl. 
7.90 rano oob. Nr. 412, do Krakowa 


a Wieliczki. z 


7.42 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7.84 rano, osob. Nr.1088, do Podgórma Miasta | ” 


7.61 rano, osob. Nr. 1083. do Podgórza-Pł. 
7.55 rano osob. Nr. 82, do Krakowa 


z Okwigoima. Połączenia w  Okwięci- 
miu Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
jtih od Wadowic; w Skawinie od 

ywoa i Suchy. 


8.54 zaao, osob. Ńr. 18, do PodgórzaPł, 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, . 
s Podwoloczysk. Połączenia w Podwo"” 
łocayskach od Kijowa i Odessy; w Bore 
kaoh wielkich od Grzymałowa, w Tarno- 
pex Iwania pustego, Husiatyna, Ozort 
owa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem” 
od Brodów, we Lwowie Podz., a Winnik' 
we Lwowie od lckan, Stanisławowa, Ra- 
wy Ruskiej, Stryja, Podhajec, Słanek i 
Sambora; w Przemyślo od Nowego Zagó- 
rza, Ohyrowa i Posady chyrowskiej; w Tar- 
newie od Nowego Sącza, Stróż | Jasła. 
1025 rano, miess. Nr. 1061, do Podgórza Mis- 
10.88 ranc, miesz. Nr. 1061 do Pilagsowa. 
s Oświęoimia. Połączenia: w Oświęci: | 2 
min od Wiedniai Wrocławia; w Podgórzu 
Pleszewie do Krakowa i Lwowa. 


11.28 rano miesz. Nt. 462, do Podgórza-P1. 
11.85 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 


a Wielioski; połączenie w Podgórzu- 
Planzowie oå Okwi na 


4465 „ n 


913 „o on 


0) „ Nr. 414 do Krakowa. 


Wleliozki. 


in popol. osob, Nr 1011 do Podpórzamiasta 


Nr 1011, do Podgórza-Pł. 
Nr. 42, do Krakowa 


linii transwersalnej od Stryja, 
Sambora Nowego Zagórza, przez Suchą, 
w Ohyrowie od Przemyśla, Skawinę Poc= 
górze-Płaszów Połączenia: w Stryju od 
Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa, i Lg- 
wocznego, w Drohobyczu od Borysławia, 
Tustanowic; w Jaśle od Rzeszowa, Liwo- 
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego: w Suchej od Zywca i Zwardonia, 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowie. w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. 

Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
shodzący wóz I i II Klasy. 


5.54 popol. poo. os. Nr. 464 do Podg.-Pl. 
6.10 wiece. poo. os. Nr. 464 do Krakowa, 


Wieliczki. 


6.18 wiece. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 


Nr. 16 do Krakowa 


Podwołoosysk Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Kra- 
snom od Brodów, we Lwowie od Jawo- 
rowa, Rawy zona Stryja, Iokan, i 
Sambora, w Przemyślu od Nowego Za- 
pa, Beryja , Sambora, CEER i 
osady chyrewskiej, Przeworsku od Ro- 
zwądowa i Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego i Starego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
I Szosucina. ; 


7.06 wiecs. poc. osób. Nr. 6216 do Krakowa 


Kocomyrsowa. 


8.53 wie0E. poo. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 


) w wn » Nr 1035 do Podgórza PŁ. 
„Nr 34 do Krakowa 


Oświęcimia. Połączenia w  Oświęci- 
miu od Wiednia t Wrocławia; w Spyiko- 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wa- 
dowie. 


9-16 wieoz. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. 


. » » s Nr.4 do Krakowa. 

zPodwolłcozyak Połączenia w Pod- 
wołoczyskach od Kijowa i Odessy, w 
Borkach Wielkich od Grzymałowa, W 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort- 
kowa i Kopyczyniec, w Krasnom od 
Brodów, we Lwowie od lckan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec, Sianek i Sam- 
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
iPosady Ohyrow. w Przeworsku od Nad- 
krzesia, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od P:ze- 
worska przez Rozwadów, Nadbrzesia i 
Tarnobrzega; w Tarnowie od Budape*ztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Now: go 
Zagórza, Jasla przez Stróże i Szozucina. 


10.36 wiecz poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
1045 wieca. poc. o80b, Nr. 24 do Krakowa. 


Rz658z0wa, połączenia: w Rzeszowi- 
od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa, Nad 

brzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie od Bu- 
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowago Zagórza i Jasła przez Stró 
åo i S gozucina, w Bierzanowie z Wieliczk 


i 10'50wiesż. oso. Nr. 1921, do Podgórza Miasta 
pigeni | Skawiiy.  |fgg e Os Nr. IÓ21 do Podydrza-FL 

10-568 popel. owob. Nr. 6214, do Krakowa |1109 =  » Nr.46 do Krakowa, 
asKocmyzseowa i Mogil h Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 
: iii nę, ky za W wra "e 
1'18 popol. osob. Nr. 14, do Podgóma-Pl R gozu ou Budapesztu, Aoszyc, Urio: 
popol w Chabówce od Zakopanego i Sucha: 
e 1% osoh. Nr. 14, de | bad w Suchej od Żywoa | Zżrardośla 
sa jpĘwowa. Polg : w Przemyślu od| x Kalwaryi od Bielska I Wadowic. Z 
bora i «| Zakopanego do Krakowa wprost prze- 

ręwa w Jarosls-| chodzący wóz I I JI klasy. 


— — 


m 
( N 
4 


aj Większy 


a 


| == Konst 


> 


skład 


zas — NSE BRAWA WANA PA: M 


rzykorów i szat kościelnych 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorąświe, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


anty Witkowski Korda === | 


12.07 w nocy, poo. osob. Nr 47, z Krakowa 
12.19 w nocy, poc. os. Nr 1022 z Podgórza-Pl. 
12.24 w nocy, poo. os. Nr. 1022 z Podgórza-Mia. 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Fła. 
szów, Skawinę, Suchą, Połączenia; w Sk a- 
winie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, 
Wrocławia, w Suchy do Zywoa i Zwardo. 
zie; w Chahówce do Zakopanego | Sucha. 
hory; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc 
Budapesztu I S<róż, a stamtąd do Nowego 
PR Sambora i Stryja. — Z Krakowa 
o 


akopanego kursują wozy wprost prte- 
chodzące. 


12.30 w nocy poc. os. Ne 11 r Krakowa. 

12:39 w nocy poo. 68. Nr.11 z Podgórza-Płasz- 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orlowa. Koszyc « Budapesztu. 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrżezia 
oraz przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worsKa, w Jarosławiu do Belzca i So- 
kala i w Przemyślu do Sambora, No- 
wego Zagórza | Stryjs, we Lwowie do 
Rawy ruskiej | Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopołu do Potutor, Iwania 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, B opyczy- 
niec i Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa. 

3'14 w nocy poc posp. Nr, 7 z Krakowa 

do Czerniowiec; Połączenia: w Tarno- 
wie do Szczucina, w Dębicy do Tarno- 
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Chyrowa, Stryja, Nowego Zagórza; w Sta- 
nisławowie do Husiatyna i Stryja, w Czer. 
niowcach do  Ickan, Jass, Bukaresztu i 
Constanzy. 


420 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
235 r. osob. Nr, 1032 z Podgórza-Plaszowa 
Aa <4g A T Miasta 
do Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowio, Alwerni i Sierssy Wodnej 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrooławia. 


6.46 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa, 

6.45 p 5 » Nr. 3, s Podgórza-Pl. 
do Podwołoczysk Stanislawowa 
i Iekan. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, Nowe- 
go Sącze, Orlowa, Koszyc I Budapesztu. 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrżezia i 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska. 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowe- 
go Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku 
do Dynowa, oraz w kierunku Rozwado- 
wa, Nadbrzezia i Dębicy, w Jarosławiu 
do Bełzca i Sokala, we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Sianek Sambora, i Stoja 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno- 


polu do Pożutor, [wania Pustego, Hnsia- | 


tyna, Czortkowa i Kopyszyniec, w Borkach 
wielkich do Grzymałowa, w Podwołoczy- 
skach do Kijowa i Odsssy. 


4.50 rano poo. osob. Nr. i5, z Krakowa 
759 p „ » Nr.15 z Podgórza-Pł. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Szozucina; w Dębicy do Tarno» 
brzega, Nadbrzezia,iprzez Rozwadów w 
kierunku Prseworska; w Jarosławiu do 
Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Stryj», Nowego Zagórza i Posady Chy- 
rowskiej; we Lwowie do Stryja, Stani- 
slawowa, Rawy ruskiej, Jaworowa! Pod- 
hajec; w Krasnem do Brodów; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy. 


Nr. 411 2 Krakowa 


835 rano poo. mięsz. 
| » Nr.41lzPodgórza-Tł 


8:49 
do Wieliczki. 


8:45 rano poc. osob. Nr. 6211, zEKrakowa 


do Kocmyrzowa i Mogiły. 


905 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.19 r. poo. osob. Ne.1012, s P 


w.n 
Chyrowa, Sambora 


Zagórza, 1 Stryja 


Polączenia: w Kalwaryi do Wadowic | 
Bielska; w Suchej do Żywca | Zwar 
akopanego | 
w Nowym Sącza do Or- 
łowa, Koszye t Budapesztu, w Zagórza” 
nach do Cłorlic, w Chyrowie do Prze- 
myśla, i Lwowa. w Drohobyczu do Bo- 


donia; w Chabówce do 
Suchahory, 


rysławia, Tustanowie, w Stryja do Liwo 
wa, Stanisławows i Tarnop"la, 


dzący Ii II. klasy. 


Nr. 13,z Krakowa 
. » ©) n Nr.18 z Pod 
ło Podwołloczysk i Iokan. 


11.00 przed poł. poc. osob 


oza. Orlowa. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/G. 


Dyrektor: Prot. A. Heizi. 


dowie maszyn. — Oddzielne oddziały 


labryczno-naukowe. — W 
Programy eto, 


Wyższy Zakład naukowy dla wyksztalcenia 
mistrzów. — Laboratorya elektrotechuiczne i maszynowe. Warszia 


roku szkolnym 86 było kształcących 3610. 
j Si Sakrotezyśt. eu EEY 


Królestwo polskie. 


w olektrotechuiee I bu- 
żynierów, techników i z 


do Suchy i 


do Wielloski, 


do Tarnowa. 


do K 


Miasta 
na linię transwersalną przes Pocgó- 
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 


odgórza-Plasz. 
w r 2, ” 


do Lwowa. 
Od 
I/V. — 14/VI i od 1/X do 30/IV z Kra- 
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 


apl 
ÀB- 
nia; w Tarnowie do Stróż, Nowego s 11.21 

Koszyc i Budapeestu; w 


Dębloy do Tarnobrzeg:, i pruez Rozwa- 
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagó- 
rsa, Chyrowa . Btryja, w Przewor- 
ska do Dynowa, I w kierunku Rozwado- 
wa, Dębicy, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Stryja i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja i Sambora, w 
Tarnopolu do Potutor, wania Pastego, 
Husiatyna, Ozortkowa, Kopyczynie0, Zba- 
raża, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


mapo pol., oxob Nr. 33, e Krakowa 


w Nr. 1084, a Podgórza-PI. 
„» Nr. 1034, „ Miasta 
Oświęcima, „przez Pod- 
górze Płaszów - Skawinę,  polączonia: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia. 
1.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 

1 „n Ne. 461, z Podgórza-Pl. 


1.88 


1.45 po poł., osob. Nr.6213, z Krakowa 


do Koomyrzowa i Mogiły. 


2.50 po pol, pospieszny Nr. 5, z Krakowa 


do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do 


Szozucina, Stróż, stąd do Jasle, 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Do- 
Pi do Tarnobrzega ı przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórsa, Ohy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, Oraz w kierunkn Rozwadowa, Dębicy, 
w Jarosławiu do Sokala w Przemyślu do 
Chyrowa Sambora, Steyjai Nowego Zagó- 
rza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
i Samobra, 


38.00 po pol, osobowy, Nr. 25, z Krakowa 
3.09 po pol, osob. Nr. 25, z Podzórza-Pl. 
Połączenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, Stąd do Jesła, i No- 
wego i Starego Sącza, 


5.88 wieoz. osobowy, Nr. 27, g Krakowa, 
5.47 wiecz. osobowy, Nr. 27,8 Podgórza-Pl. 


do Rzeszowa; po a w Tarnowie do 


Stróż, a stąd do Nowego Sącza i Jasła, 


715 wiecz poo, mięss. Nr. 61 z Krakowa 
13 Nr. 61 z Podg.-Pl. 


Nr. 463, z Krakowa 
z Podgórza-Pl. 


do Tarnowa. 


1.40 wios. mięszany, 
1.15 wiecz. mięsz. Nr 468, 


do Wieliczki. 


7.50 wieca. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
osmyrzowa. 

8.00 wiecz. O EN, Nr. 45, 2 Krakowa 
8.13 wiecz., osob, Nr. 1016, s Podgórza-Pi. 
3.20 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 


na linię transwórzalną przez Pod- 


górze - Płaszów, Skuwinę, Suchą do No. 
wego Zagórza, Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia 
Wiesławia. w Katwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca; w Zagórzanach do 
Gorlice w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
1 Mezd-Laborcz: w Chyrowie do Przemy- 
ála i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w Stryju do Ławocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola, 


841 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krak>wa 


do lokan, Bukaresztu, Konstancyi, astąd 


we wtorki, czwartki i niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze- 
myślndo Chyrowa, Szmbora i Stryja. 


9.00 wieczór osobowy, Nr.17, s Krakowa 
9:10 wiece. oosob. Nr. 17, z Podgórza-PL. 

do Podwołoczysk. Połączeme w Bie- 
rzanowie de Wieliczki; w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rawy 
rusatej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Stanek i Sambora; we Lwowie Podz. do 
Stojanowa, w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Huaiatyna, Czoztkowa tł 
Kopyczynieo, w Borkach wielkich do 
Grzymalowa, w Podwołoczyskach do 
Kijowa ı Odessy. 


10.35 w nocy osob. Nr. 19, s Krakowa 

10.44 w nooy osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 

Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki lkzggywa do Jasła, E 
do Nowego órza, i Cnyrowa; w Prze- 
worsku ki Dono 1 w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza. We Lwo- 
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Sisnsk, 
i Sambora. 

1.10 w nooy, oob. Nr. 413, 

| A Nr. 418,2 


z Krakowa. 
l ie i Podgórza-PL 
do Wie łiozki 


A 


| 


NI 
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Aparaty fotograficzna uznane za pierwszorzędne 


własnej i obeej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator- 
skich w naszem ateliec. Wobeo wielkiego obrotu, stale Świeży ma- 
teryał Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć na"zej rady. Nasza 
ulubione aparaty „Anstria* mogą być zamawiane także przev każdy 
skład aparatów fotogr. — Cenniki darmo. — Kupcy zechcą się zwTa- 
caóć do naszego domu eksportowego „Kaniera-Industrie*, Wien, VII 


R. Lechner (Wilh. Miller) Fabryka aparatów fotograficznych. 
Wien. Graken 30i 31, Największy skład wszelkich artykułów fotogr.; atelier dla amatorów. 


Koronki tiuiowe, i niciane do komż, alb i obrusów. Ada- 
maSszki iyońsk'e jedwabne i wełniane. Fręzie i Kwast; 
pozłacane. szychowe i jedwabne. Galorty złote, pozłacane 
Kolumny haftowane do ornatów i kap $ uly i sukien- 
ki gotowe i zaczęte. Komże tiulowe, odpasowane i gotowe 


PEEK b czu © u a 
Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 
pod firmą 
R. RZĘCH I CHMIURSKI 


w Krakowie, alica św. Gertrudy, |. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone ra 
przes toi Towarzystwa 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


edpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilńskiej, Glesshiklarskiej, Gelterakiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jek: litową, bromową, jodową, żelazisią, kw. 


R) oraz inne wody mineralna c przepisu prot Jaworskiego. Sprzedaż oxąst- 


‘kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
A WRASWUWAGUNY UYLYWYYUWY UTC U 
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Powieści, podróże, pamiętniki Il! 


; HNajtasze wydawnictwo książek polskichi! 


i 
| 
I 


, we Lwowie, Z imorowicza 15. 1870 6 8 


ya 


Biblioteka dzielwyborowych 


Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 19 '/, kop. 


W. roku 1911 wyszły 


M. Rodziewiczówna, Magnat powieść 

S. Tokarzewski Pośród cywilnie umarłych 

G. Zapolska, Janka powieść 

W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 

Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 

Tadeusz Konczyński, Siadem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 

Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 

Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 

l. Wazow, W walce o wolność powieść 

Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 

K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 

A. Lichtenberger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela 

Ks. d' Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiet w Tarcyi 
Johani Aho, Do Hefisingforsu podróż 


Warunki prenumeraty: 
BEZ OPRAWY: 
W WARSZAWIE: NA PROWINCYI: ZA GRANICĄ: 


Rocznie (52 t.) rb. 10' Rocznie rb. 1260 Rocznie rb. 16— 
Półrocz. (26 t.) rb. 5' Półrocznie rb. 6'30 Półrocznierb. 8— 
Kwart. (13 t.) rb. 250  Kwartalnierb. 315 Kwartalnierb. 4— 


Ze odnoszenie do domów 15 kop. kwartalnie. 


Za oprawę dopłaca g'ę 6 rb. rocznie, 3 rb. półrocznie, 1 rb. 50 kop. kwart. 


Administracya Warszawa, Nowo Sienna L. 2. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska. 


NAJPIĘKNIEJSZY PODAREK NA GWIAZDKĘ III 


Jana Kasprowioza 
wydarie zbiorowe 


DZIEŁ POETYCKICH 


obejmające wszystkie drukov ane utwory poetv, ukazało się w handlu i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 


Objętości 6 tomów (120 arkuszy druku) za cenę K. 30. 
Całość oprawiona w płótno o m, kd półskórek o 15 koron drożej. * 
RESC 
Tom I. OBRAZY 1 OPOWIADANIA 
Tom II OBRAZY DRAMATYCZNE. 
Tom III i IV — LIRYKI. 
Tom V. MIŁOŚĆ 
Tom VI, — GINĄCEMU ŚWIATU. 
Prócz wydunia zwykłego w przygotowaniu jet pewna, ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpanym Egzemplarze te będą numerowane w ma- 
szynie, opatrzone podpisem właściciela, portretem autora, oraz jego podpisem. 
Cena takiego egzemplarza 100 K. w oprawie skórzanej 125 K. 
Przedpłata otwarta — nabywać można za niszczeniem z góry całej należytości. 
wprost n wy”awcy 
Jako dopełnienie kompletu Kasprowicza polecamy tegoż sutra zbiorek nowych 
poozyi p. t. „CHWIIE*, 8- ka, str. 152 Lwów Warszawa 1911 — Cena K, 360. 
w oprawie płóciennej © 2 kor.. w półskórek o 3 K. drożej. 
Równocześnie ukazały się tegoż au ora tłumaczenia z poetów ang'elskich p. t.: 


Arcydzieła europejskiej poezji dramatycznej 
Tom I MAETERLINCK: Siost a Beatryks. D'ANNUNZIO: Franczeska z Riminii 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktor: Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyrannus czyl 
Opuc! łołydziec Król. 
Tom Il: SRYLLEY: Rodzira Cencich, BROWNING: Pippa przechodzi, Nahalko- 
nie. YEATS: księżniczza Kasia SWINE- URNE: Atalanta w Ksi"donie, 
Cena zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K. 
Tom I'l: AJSCHYLOS: Dzieje Orestesa, Prometeusz skowany, Persowie, Siedmiu 
przeciw Tebom. Błagalni:e 
Cena zniżona tomu III. K. 6, w oprawie kor. 8 
Dzieła poetyckie i tłumaczenia rezem, ewentualnie każ e osobno oddałemy za 
nadesłaniem zamówienia i podaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
spłatę miesięcznie stosownie do nmowyi Zwracamy uwagę na nasze ilustro- 
wane katalogi! 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


wi 


LNY SJ — NE ci 


OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 
E pod firmą =e 


Ch rżeściiańskie Towarzystwo 
oszczedności i pożyczek 


w Krakowie, Plac Maryacki 2. 
przylmujs wkładki oszczędn. na 5" 


i oprocentowuje le od dnis włożenia. 


Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne. waksio- 
we, za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach. 


Godziny urzędowe: od 9-1 rano oadzionnie z wyjątkiem niedziel l świąt. 


a T N T, S 


+ | m m ‘M 


Str. 6 
" zoiane Aa: artystzczm cad 
kamieniars. i budowli 
Józefa KULESZY 4 


|w Krakowie posiada 
p wielki mybór geto- 
wych pomników z pia- 
 Akowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje Biọ 
wykonania grobów w w 
miejscu i na prow n- 


cyi. Talefan 1359, | 


A 


W Krakowie ui. Kansniczna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
Walne Zgromadzenie 


członków spół rybackiej w Czernichowie 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 

cx ng poręką odbędzie się w lokalu spółki 

w Czernichowie. dnia 28 stycznia 1912 o go- 

dzinie 10tej przed południem, z następujacym 
porządkiem dziennym: 

Zagajenie 

. Wybór przewodniczącego i sekre- 

tarza. 

. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia, 

„ Sprawozdanio Dyrekcyi z dziwal 
ności za r. !91). 

. Sprawozdanie k1Brwe. 

. Sprawozdanie Kom*syi Kontrolują- 
cej. 

. Uchwalenie proponowanych przez 
Dyr. zmia 8$ statotu. 

. Ustalenie płacy I yrekcyi. 

Wnioski członków i interpelacye. 


58 1 1 Dyrekcya. 
Organista 


zdolny, z dobrym głosem poszakuje posady 
Łaskawe zgłoszenia K. Z. Poste restante 
Zakliczyn. 53 21 


Sanki, powóz i karetka 


tanio do m E i Prądnik Czerwony, o 
statsi domek na RE pray gościńcu 1. 104 


Srebrzenia 


gużytych naczyń stołowych, jak ły- 
śżek, widelcy, noży i t. p. przyjmuje 
pod gwarancyą firma 
R. F. Kopaczyński I Ska 


Kraków Bracka 2 tel. 2330. 
54 101 


OO a GM M o W 


| 


BAROZO RZADRA SPOSOBNOŚĆ! 


Po katastrofie elementarnej powierzyła mi 
pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych 


FLANELOWYGH KOGÓW 


do sprzedaży, majacych nieznaczne, ledwie 

dostrzeyalne plamy z wody. Koce 190 cm. dłu- 

gie, 135 cm. szerokie, są ciepłe i silne, nadają 

się do każdego domowego gospodarstwa. — 

Rozsyła za zaliczką: 4 szłnki tląnslawych 
kaców tygrysowych 


TYLKO KORON 8:50. 


Prosząc o zaufanie mogę z czystem sumieniem 
każdego zapewnić, że z przesyłki zadowolony 
będzie. 


emer. c. k. nadstrałnika skarbowego wdowa 


Fabryczny skład koców_Nr. 4-5 NACHÓD (Cze hy). 


Bractwo wydawnicze 


pod wezwaniem św. Józefa. 
Lwów, ul. tssolińskich I. 16 I p 
1. C- ù nkiem Bractwa zosiać La 
Aert kto się głosi pisemnie lub 
ustnie do Zarządu Bractwa, albo do 
męża zaufania, tak z * anueg“ „Zeiutora", 
kiórego ksiądz miejscowy naznaczy 
w porozumieniu z głównym zarządem 
W razie braku księdza w danej miej- 
scowości członkowie sami obierają z 
pośród siebie Zelatora. 

2. Członkowie otrzymują rokro 
cznie wydane przez Bractwo książki 
i bezpłatnie mogą Zarządowi odpo- 
wiednie dzieła do wydania polecać. 

3. Dostępują odpustów udzielonych 
Bractwu przez Stolicę Apostolską. 

4. Kto się do Bractwa zaraz za- 
pisze otrgyma w styczniu 1912 roku 
następujące książki: 

„życie P. N. Jezusa Chrystuea,, 
Heznymi obrazkami. 

Książka do nabożeństwa, p. £ „Wszy 

stko dla Boga". 
„Ku nauce I rozrywce". 
Zbiór pożytecznych pogadanek i opowiadań. 

Kalendarzyk na rok 1912. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
BZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Fiorycaska l. 59, 
Fila: Piae Maryacki l. 2. 


© urody w jak zajepacy wchkodzą- 
NJE w ZARORYE. 6=*REkA 
eo wyceny 


FRRRSTAZI oduna Breg po ja je 


B omen z o 
Tmianiam SŚnółkij komandytowai właościiali 


WOJCIECH GIGOŃ 


nkeciwami wyższaj szkoły zawodowej w iuzkurgu z posiępom oolzjącym, SÓZRRSIEFY 
takze wwa cz kai onnies iw l. Khamis, starzy! 


Zofia Biesiadecka 


AAR 


h / 
NA :, 


Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać dc 
Rmeryki lub Hanzy, aby udali się z pełnem zaafanien 
teika wprost do 


Biura podróży Zoiii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma SEO AREDLÓW, ani naganiaczy. 


Z dawien fawna 7narą ze swej dobroci ìi zapachu praw ziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego pcleca dom eksportowy 


W. Adamowicza w Brodach 


(na pograniczu rosyjskiem) 


„Femilijna* bardzo dobra Zł r. 1:4" 

„| „Melange de Moskau“ w oryginalnem opakowaniu p 250 

E | Imperial" Cesarski |... 42011. pi 3:50 

A 6 ay 10 = | „Okrucby”* z najl. herbat kwiatowych | YE, Tie. A 1:20 

LU 1 kg. Bn'iionu Wołyńskiego bygienicznego . r 3:20 

Z Brodów Grzybki litewski> białe AR HA tegoroczne 1 kg. 350 
Kawa „Ceylon“ grubozlarnista fracco 5 kilo z "i 10— 


Herhata z Brodów Herbata z Brodów 


Najlepszej marki Rodle 


dk anki 


na kilka osob na kilka osó0 


dostarcza najłaniej 


Val. Jdrnicek Syn Frysztak G. N. Morawy. 


:-; Specyalna fabryka przyborów do sportów zimowych ;=: 
Żądajcie cennika Nr. 38. Nrjwiększa fabryka tego rodzaju 
Wałniane ubrania sportowe. 


144 3 3 
JEZ - 5h. 


Nowo otwarty 


NGRZYŃ OGUW 


== Zdanowicz 


dzisław 


Kraków, ul. Szczepańska + oj 


- « A 


Tel. 516.. 


poleca najlepszej jakości i trwałości 


dziecinne, 
damskie 
i męskie 


podagra, newra!gia, Sdmióżchia 


powodują często nieznośn? polegi wowoéc. iv szybkiego ich uśmierzenia i ospo 
kojenia do usunięcia nabrzmeń i przywrócenia ruchliwości Stawów. oraz pozby- 
=== cia sie vczucia świądu ałuży qe sdum ewaj4co pewnym skutkiem 

ala (Menthoio Z 


CONTRHEUMAN | CH 


alestas . „ci 1b0 1 tuba E = 


zoak ochronny słowny 


przy naAcieraniu, masowan.u || 17 
i okładach. | , ; B— DB tub 


i tuba i Koronę. '::* > | B= 10 tub Ę 
C k Dsst Dworu 


B. FRAGNER A Prag. Il. Nr. 157. 


Baczność na nazwę preparatu i nazw fk» wv wÓt6". - lv ratycia w apielach. 
W Krakowie: Apieka M Maslowsk M. Fecer 


snunzuuuosnoNoGcdo | K w 820 ewsk parsoanp +S6444654 


Wyrób I skład głó- 
way w Aptece . 


Zakład Pogrzebowy 


„Głosu Narodu“. 


| o - nm 


_GŁOs NARODU `z dnia 11. Stycznia 152 


Wydawca i odzowiedziany redaktor Włodzimierz Stryrkarnzi. 


ZAŁOŻONY * ROKU 1872 
ZAKŁAD 
ARTYST, - KAMIENIARSKI 


wai TREMBEGKIGH 


w Krakowie, Rakowiecka |. 7 
(dom wiasny) Teleton 462. 


Podejmuje się wykonywania 

wszelkich robót w zakres ten 

wchodzących, a w szozeęólnyści 

GRGBOWCÓW i POMNIKÓW 

tak w miejscu, jak | na prowinoyl. 

Poleba wielki wybór gotowych ak, 
z pianxowaz marmuru | granit 


„Pensyonat Polonia : 


w Krakowie ul. Straszewskiego 26 
wysoki parter, vis a vis WVniwersytetu Jagiel- 
lońskiego (gdzie zakład dentystyczny Dr. 
Łepkowskiego) poleca pokoje z kom- 
fortem urządzone na krótszy i dłuższy czas, 
po bardzo przystępnych ccnach. 


Pożyczki osobiste 


a 4 —6 pre. od 200 K. wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po 4 K 
dla osób każ ego etauu szybko i dyskre- 
tnie przeprowadza Philip Fald, Dom banko- 
wo giełdowy Budadeszt VI, Rakóczi ut Nr 71. 

r" T 3 


Poznańczyk 


poszukuje dzierżawy majątku k'Ikuset mor- 
gów obszarn, Zgłoszenia Sł, Tomaszew- 
ski Kraków, Bonerowska 14 Il p, 3333 


Poszukuje się 


SPÓLNIKA 


z kapitałem R— 10.000 koron do prowadze- 

nia cegielni w blizkości Krakowa. Glina 

bardzo dobra, warunki zbyru zapewnione. 

Pożądauy fachnwiec lub pp. budowniczowie 

Zyłoszenia do RE aa cika pod M, P. B. 
3 3 


Korzystnie do nabycia 


ilka realności miejskich, will w miejscach 
klimatycznych dwa kotele w Krakowie i je- 
den na prowincyi. młyn amerykański we 
wschodniej Galicyi, majątek Jssowy duży i 
kilka folwarków w pobliżu Krak ;wa, gospo- 
darstwo polskie w Bośni, oraz kilka dzierżaw 
majątków od 1 0 do 300 morgów, przez b'uro 
Agencji prywetnej emeryt. c K komisarza 
powiat Stanisława Markiewicza w Krako- 
wie. ul. Wiślna ł. 4 I p. Nr. Teło', 2301. 
28 £ 5 


Fortepian 


krctki Hamburgera k:yżowy z płytą do sprze- 
dania. Kraków, Szewska 1. 5 I p, 22 3; 


której Pani lub Panu w'o- 
sy wypadają, a wszystkie dotychczas 
używase Środki nie pomtegły, niech 
poda Rwój adres, a otrzyma bezpła 
tnie skuteczna poradę. Zgłeszenia li- 
stownie: 


Kapłan 


ofiaruje swe usługi, „Kapłuu* Admieistracya 
„Gł su Narodu“ Kraków 


Doga 


Wielka i młoda Suka rasowa, tr sowana ¿o 
sprzedania. ma Paweł Kurus w Kętach Ry- 
"ek Nr. 94. 1843 4 3 


lyły, nici, szpilki, tasiemki guziki 
wszelkie przybory do szycia | haftu 
poleca 


Maryan Król 
Eraków Długa 10. 


Pianino 
stół dębowy na 30 osób, 18 stołków d> ja- 
dalui, konzola macboniowa, biurko, serwanta 


i różne mebłe już nadeszły. „Najtaniej Bprze- 
daje Kraków ul. św. Jana |, 28. 


nowe i używane do sprzedania w pracowni 
powozów Starisława Sadowskiego w Podgó- 
rzu Kalwaryjska 74 — 76. 508 3 


Pokój i kuchnia 
na II piętrze do wynajęcia od 1 lu- 


tego. Wiadomość w Administracyi 
„Głosu Narodu“ 


Od I korony 


$ukienki dziecinne 
Od 4 koron 


Anknie damskie 


Przyjmuj» *ie *£0 wi ulica Grodzka 9, 
A. p. 


Utwory 
muzyczne 


do tąńca z najnowszych operetek, wyciągi 

tortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 

cząwszy na fortepian lub skrzypce. Żurnale 
i wzory do kostyumów maskewych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 

Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 

i ck wyborze. Podręczniki dla a >. 
poleca E 


Kipa polska 


w Krakowie 
35 Fioryańska 35 


Tamże ekspedycya c/asop. jak kra. jak i zagr. 


Drukarnia „fiiasa 


Artyst. Zakład Galanteryjno"introligatorski 


w Krz sowie, ni. Mikołajska | G. 
Wszelkie roboty w zakręs psc rane ii; pana wyw | pom are beej Be gmna pr — 


a do wszelkich celów, buduje, prze- 


wów, skrytka pocztowa 72, ' 


` koron zamówić mużna w wyłącznym składzie: Hugo 


Naos” 


Kr. 6 


konserw] krajowe 


Fasolki 
Groszku 
i pomidorów 


najlepszej jarości poleca 


Wanieloch Oiszowski 


Kraków, Mały rynek. 
M BB s CT ul. Szpitalnej. 


„LND 


Znakomite zegarki 


"ZENITH - 


odznaczone najwyższa nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyberze 
w złocie, srebrze i metalu. 


. . DOWGIAŁŁO zegarmistrz, 
w Krakowie, Floryańska 19, 


Mieszkanie 


Woska 38 IIp.zaraz3pck. przedp. kuchnia, 
azienka balkon. Wiadomość u stróża domu. 


QJSOOGOOGSOO9DO 


Uwaga - Dywany 
Firma chrześciańska 


Wyrób własny. 


Najpiękniejszem prz: ozdobieniem sypialni, 
lub pokoju s% dywany. Piękny dywan y naj- 
l pszej, chenilli. wiernie według dzieł sztuki. 
odrobiony, niezniszczalny obustronny. z prze. 


O B k © pysznemi ip SAKN, ŚL: jeleni, cie- 

* |trzewi, bażautów, papug psów oraz z wzo- 

O, azar Ca rawy G rami, perskimi lub smyrzeńskiemi — bez za- 

© Rynek główny 17 ©) rzutu k sztuje zaledwie 1% „„ cm. K,,5.20 — 

7 przechodniej ieni 6j,,, em, K. 3.80 za pobranie m. 

© re o SĘ ie ą © Piękne jedwabne szale chanlilawa. własnego 

© k wyrobu, z piękną mocną OE, we Ua 

tkich kolorach, tylko gładkie za: sze modne 

©OQOOOOSOOSOOOOO |x. 5, — 650 —, 7.50 —, 9. — 1050. — 12 
D M O 0 __ź 2 


z powodu przepelnienia "skladu tan’ ej jak 
zwykle. Zamawiajcie dopóki zapas starczy 
z tkajni ręcznej 
Franc W. Fionler Hlinsko, Czechy 
Żądajcie próbek wyrobów lnianych zu darmo 


PIENIĄDZE 


zaoszczędzi ten, kto mając zamiar kupić 
jakikolwiek podarek lub przedmiot do co- 
dziennego użytku, za mój główny ka. 
talog, zawierający około 4000. rycin, 


który każdy 
d i tatni 
otrzyma °% ow którym m 
s" znajdzi á odpowiedniego 
każ y le coś odpow g 
C. ik. dostawca Dworu 
HANNS KONRAD 


w Brilx Nr. 2035 (CZECHY). 


F Ailin pasńch: Sui. Kraringk ie 
go w Jezierz "uncii ad Borszczow 
wysyła w 5-kilowyci blaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód iipcowy w cenie 
i kor. KO h,a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy 
szosególniąne na kilku wystawach, tak sto- 
lowy kasrtelański. królewski i miody pitne 
owocowe Borówczak, Maliniak, Doronink 
lnogroniak, Ozyniak ' t. d. w 
-ea yoh blaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 koron 40 bzi. do 8 kor. 
70 h. cenniki na żądanie franko. 


Latarki acetylenowe 


Liniment. _ Gapsiei EDAP., 


Kotwicznego jo Pain- -Expelleru 

wszechnie znane jako wy- 
Taia, hółe uśmierzające i 
adsiągające nacieranie w zazię- 
hiemiach itd.; do 
wszystkich prawie 


mosiężne, pięknie nikloware, dająca się no 
siá w rękach, porciesłć lub y zestawić, bardzo 
praktyczne cena K. 5—_ Latarsi acetyl. dla 
cyklistów K 3, 4, 4.50 Wysyłka za zaliczką. 
Katalog o Istarkaah i rower ich darm '. 


A. Welssherg Wiedeń II, Unt.: Do- 
naustr. 23a, firma polska zał. w 
r. 1900. 


LR TAYANANACA TA 


MOTORY BENZYNOWE 


oanie 80 hal, K140i2K. Przy 

kupuie tego wszędzie ulubionego 

środka popan trzoba przyj. 
mowaćó tylko butelki ary 
aate ap Mat wten 

w czas je 

steśmy pewni, że y 

prepare ni 

H Apteka Dra Riohterz — 


„Złotym r Lwóni* 


w PRADZE, 
nliea Elżbiety 6 nowy. 


rabiai naprawia, jako specyalność 


ZAKŁAD MECHANICZNY | 


Stanisław Bisztyga| Błaga o litość 
| Kraków ul. Biskup à- boczna 7 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy sibie nieule- 
czalnie chorg córkę. uprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki na 
ten col przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“ 


149 12 7 


WAY: AYZAYZY 4. 


Lo sig czai za kaszlem 


iego nigdy nie można wiedzleć; dlatego radzi się przy najniewinniejszym 
na pozór kaszlu, natychmiast stosować środki zaradcze. Kaszel, chrypka, 
zafiegmionie, ciężki oddech, ból w piers'ach, oraz pocenie się w nocy są 
zawsze objawami niepokojącymi i nawet przy katarze trzeba być ostrożnym 
Przez wielu lekarzy zalecany M ód lipowy (syróp) Orkuny'a jest w takich 
wypadkach, bardgo chwalebnyrm, Flaszka próbna tego znakomitego Środka 
domowego kosztuje 5 korony, większa D Koron, a 3 fiaszki opłatnie za 15 
Orkeny's Apothr ce 
Budapest, Thököly — ut 28, depot 13 1567 £2 


RZRZRZRYRZNZRZAZNZNZRZNZNZEZ 


BIURO TECHNICZNIE 


Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208.. 


przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia- 


nowicie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryanguła- 
cyjne, dla celów regu.acyl miast, sporządza plany regulacyl miast, 
zdjęcia tachymetryczne w celu projektowania budowy dróg i Kolei 
żelaznych, niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizaeyl, na- 
wadnianła I odwadniania gruntów, osuszania baglen, e. tł. c. 


Udziela wszelkich Informacyi w sprawach technicznych Kaapłatnle, 
o 


CO CO E E z cw cc 
Rok założenia 1810. Rok założenia 1810. 
Najstarsza slowiańska fabryka aparatów kościelnych 


m JOS. NESKUDLA / 


OŁOMUNIEC. 


Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne: 


Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy św., kle. 
lichy w ogniu złocone, monstrancye, cymboria, kandelabry, pająki, lampy, 
stacys krzyżowe | t. p. 


Stare aparaty naprawia się doskonale. 
Biedniejszym parafiom znaczny opust. 545 20 R 


Ceny konkurencyjne do 309/, taniej. 


Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M. L, Przewies 
labnemu Ks. Prałatowi J. Krzemieńskiemu. 


áv Tamassiı 35. 


(pod zarz | R Dohrrańskiago w Krakowa ne. 


Zes W Krakowie, ni. Mikpisizka L G. 


